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Dnia 8 września br. na uroczystości dożynkowe 
przybyła do Polski 42-osobowa delegacja kołchoźni. 
ków radzieckich. Na zdjęciu: delegacja kołchoźni
ków na dworcu w Terespolu.

Cała nasza Partia życzy Wam zdrowia
w walce o całkowite zwycięstwo socjalizmu

List Komitetu Centralnego PZPR 
do iow. Franciszka Fiedlera

W dniu Waszego 70-lecia 
zwraca się ku Wam z naj
głębszym uznaniem cała na
sza partia, tycząc Wam zdro
wia w walce o pełne wyzwo
lenie człowieka, o całkowite 
zwycięstwo socjalizmu.

Komitet Centralny 
Polskiej Zjednoczonej Partii 

Robotniczej
Warszawa, 12 września 1950 r.

Do iow. Franciszka Fiedlera
Naczelnego Redaktora „Nowych Dróg"

DROGI TOWARZYSZU!
Zespół redakcyjny „Głosu Szczecińskiego" 

przesyła Wam z okazji 70-lecia Waszych urodzin 
najserdeczniejsze życzenia zdrowia i dalszej 
owocnej pracy dla dobra Polski Ludowej.

Wasze życie, wypełnione ofiarną pracą i wal 
ką o zwycięstwo socjalizmu w Polsce, jest dla 
nas, młodych dziennikarzy, przykładem, jak na
leży służyć sprawie robotniczej, jak walczyć 
o pokój, jak służyć Ludowej Ojczyźnie. /

Zespół redakcyjny
„Głosu Szczecińskiego"

Ruch obrońców pokoju 
stał się niezwyciężona siła 
Narody potrafią zmusić ludożerców imperialistycznych 

do liczenia się z ich wolą
Z obrad Kongresu Obrońców Pokoju w Rumunii

BUKARESZT. W Bukareszcie otwarty został Kongres O 
brońców Pokoju Rumuńskiej Republiki Ludowej, w któ
rym bierze udział 2.500 delegatów reprezentujących milio
ny bojowników o pokój w całym kraju. Sala, gdzie odby
wają się obrady kongresu udekorowana jest godłami Ru
muńskiej Republiki Ludowej i Związku Radzieckiego.

Odznaczenie
Iow. Franciszka Fiedlera 

Wielką Wstęgą 
Orderu Odrodzenia Polski

WARSZAWA. Dnia 11 bm. 
Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej Bolesław Bierut 
udekorował tow. Francirz- 
ka Fiedlera Wielką Wstęgą 
Orderu Odrodzenia Polski, 
nadaną mu w dniu 70 rocz 
nicy urodzin za wybitne 
zasługi w pracy społecznej 
i politycznej.
W uroczystości, która od. 

była się w sali Rady Pań
stwa, uczestniczyli człon, 
kowie Biura Politycznego 
KC PZPR, towarzysze pra
cy politycznej Franciszka 
Fiedlera oraz przedstawi, 
ciele młodzieży polskiej.

Na otwarciu kongresu obecni 
byli przywódcy Rumuńskiej 
Partii Robotniczej i rządu 
rumuńskiego: Parchon, Pet- 
ru, Groza, Gheorghiu Dej, 
Teohari Georgescu, Józef Ki- 
szyniewski, Radaczanu, am
basador ZSRR — Kawtara- 
dze, przedstawiciele krajów 
demokracji ludowej. Wśród 
burzliwej owacji całej sali, do 
honorowego prezydium kon
gresu wybrano Józefa 
Stalina.

Na kongresie odczytano de
peszę powitalną od Komitetu 
Centralnego Rumuńskiej Partii 

Robotniczej. Następnie wygło 
sił przemówienie, gorąco po
witany przez delegatów wice 
przewodniczący Biura Stałego 
Komitetu Światowego Kon
gresu Obrońców Pokoju 
Gabriel d’Arboussier, który 
wezwał do wzmagania walki

W 6-tą rocznicę wyzwolenia

Naród bułgarski zademonstrował
swą miłość i przywiązanie do ZSRR

SOFIA. — Z OKAZJI 6-ej ROCZNICY WYZWOLENIA 
BUŁGARII, ODBYŁA SIĘ W STOLICY BUŁGARII DEFI
LADA WOJSKOWA I MASOWA DEMONSTRACJA PRA
CUJĄCYCH.

Znamienna wypowiedź
korespondenta brytyjskiego

LONDYN. Dziennik „Sunday 
Times” zamieścił wiadomość 
swego korespondenta Richarda 
Hughesa, przebywającego w 
Korei.

Ilughes wyraża poważne za
niepokojenie z powodu „ogrom 
nych braków w obronie Korei” 
i uważa, że jest rzeczą koniecz 
ną wysłanie do Korei, co naj
mniej ośmiu dobrze zaopatrzo
nych dywizji”. Między Amery
kanami i południowymi Koreań 
czykami — kontynuuje Hughes 
—nie ma ani głębokiej synwa-

tii, ani nawet przyjaznych sto
sunków. żołnierze amerykańscy 
i angielscy nie mają pojęcia o 
tym dlaczego walczą, i po więk 
szej części upatrują w wojnie 
niebezpieczeństwo dla swojego 
kraju”.

Hughes zmuszony jest przy- 
v.o>„a w Korei prowa 

dzona jest bez entuzjazmu”.
„W kołach amerykańskich w 

Tokio — pisze Hughes — co
raz częściej wyrażany jest po
gląd, że interwencja zbrojna 
w Korei była omyłka”*

obrony —generała Panczewskie 
go rozpoczęła się defilada woj
skowa. Następnie przed mauzo
leum przeszła potężna demon
stracja pracujących stolicy Buł 
garii. Na czele niezliczonych 
szeregów szli najlepsi ludzie 
kraju — laureaci premii dy- 
mitrowskich, przodownicy pra
cy. Demonstranci nieśli portre
ty Józefa Stalina, Dymitrowa, 
Czerwenkowa, członków Biura 
Politycznego KC WKP(b), por; 
trety szefów rządów i przywod 
ców partii komunistycznych i ro 
botniczych bratnich krajów. 
Transparenty i hasła wzywały 
do wzmacniania obozu pokoju 
i demokracji, do demaskowania 
agenta imperializmu anglo-ame 
rykańskiego — faszystowskiej 
kliki Tito.

Demonstracja, w której wzię 
ło udział około 300 tys. osób by 
ła wyrazem moralno-politycz- 
nej jedności narodu bułgarskie 
go zjednoczonego wokół swego 
kierownika — Bułgarskiej Par 
tii Komunistycznej. Naród buł 
garski raz jeszcze zademonstro 
wał swą miłość do Związku Ra 
dzieckiego, wielkiego wodza i 
nauczyciela Józefa' Stalina.

o pokój, do wyszukiwania no
wych form teł walki.

Kierownik delegacji ra
dzieckiej — akademik Opa- 
rln serdecznie pozdrowił de
legatów Kongresu w imieniu 
Radzieckiego Komitetu O- 
brony Pokoju i Związku Ra
dzieckiego.

Na wieczornym posiedzeniu 
kongresu wygłosił referat a- 
kademik Constantinescu. 
Mówca zobrazował ruch zwo 
lenników pokoju na całym 
świecie i udział narodu ru
muńskiego w tym potężnym 
ruchu. Naród nasz — powie
dział Constantinescu — żąda 
zakazu broni atomowej jako 
środka masowej zagłady lud
ności, żąda zakazu wszystkich 
środków masowej zrgłady lu 
dzi. Naród nasz żąda, aby 
rząd, który pierwszy użyje te 
go rodzaju broni uznany byl 
za zbrodniarza wojennego. 
Naród nasz żąda powszechnej 
redukcji zbrojeń i w celu zapo 
bieżenia wojnie żąda zakazu 
wszelkiej agresji. Naród nasz 
żąda położenia kresu nowe
mu uzbrajaniu Niemiec za 
chodnich przez imperialistów 
amerykańskich, żąda ukara
nia wszystkich hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych zgod
nie z układem poczdamskim. 
Przedstawimy te postulaty 
II światowemu Kongresowi O 
brońców Pokoju. Je«teśmy pew 

ni, że II światowy Kongres 
Obrońców Pokoju podniesie 
na jeszcze wyższy stopień wal 
kę narodów o pokój.

Ruch obrońców pokoju — 
mówił dalej Constantinescu 
— stał się niezwyciężoną si
łą. Narody potrafią zmusić lu 
dożerców imperialistycznych 
do liczenia się z ich wolą. A 
jeśli ci ludożercy mimo to 
postanowią wywołać trzecią 
wojnę światową, to będzie o- 
na grobem dla zgniłego syste 
mu imperialistycznego.

Z kolef powitał kongres kie 
równik polskiej delegacji ~ 
członek Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju Jerzy Al
brecht

Delegat Vietnamu — dzień 
nikarz Ten Lan opowiedział 
delegatom kongresu o boha
terskiej walce narodu viet- 
namskiego przeciwko francu
skim kolonizatorom. W czasie 
jego przemówienia delegat 
francuskich obrońców pokoju 
Alelmand podszedł do Tan Le 
na, uścisnął go ( wziósł o- 
krzyk: „Niech żyje przyjaźń 
narodu francuskiego i 
■satnąlciagpgL ,

WARSZAWA. Z okazjiprzypadającej dnia 12 bm. 
70-tej rocznicy urodzin Franciszka Fiedlera, zasłużonego 
działacza rewolucyjnego, Komitet Centralny Polskiej 
Zjednoczonej Parti> Robotniczej przesiał do jubilata list 
następującej treści:

Komitet Centralny Pol
skiej Zjednoczonej partii Ro
botniczej przesyła Wam z 
okazjj 70-lecia urodzin naj
serdeczniejsze pozdrowienia 1 
życzenia długich lat życia w 
twórczej pracy dla zwycię
stwa i rozkwitu Polski Socja 
łistycznej.

Przez swoją półwiekową

działalność w ruchu rewolu
cyjnym, walczącym o spo
łeczne | narodowe wyzwole
nie polskich mas pracują
cych przez swoją nieustraszo 
ną działalność w bojowych 
szeregach SDKPiL, KPP, 
PPR 1 PZPR sta
liście się Drogi Towarzy
szu, żywym symbolem ciągło

ści historycznej naszego ru
chu, jego chlubnych tradycji, 
jego walk o zwycięstwo idei 
Marksa — Engelsa — Lenina
— Stalina w Polsce. W ciągu 
wielu dziesięcioleci Waszej 
działalności rewolucyjnej 
wnieśliście poważny wkład 
do rozwoju naszej ideologii, 
do oparcia jej na jedynie siu 
sznych, niezłomnych podsta
wach marksizmu - leninizmu. 
Cała Wasza działalność re
wolucyjna jest potwierdze
niem nierozerwalnej łączności 
polskiego ruchu rewolucyjne
go z walką rosyjskiego prole
tariatu, ze zwycięska Rewo
lucją Październikową, dzięki 
której polska klasa robotnicza 
zdobyła wolność i władzę. 
Dziś, dzięki historycznemu 
zwycięstwu ZSRR nad faszyz 
mem, masy pracujące Polski 
Ludowej pod przewodem na
szej partii, w ostrej walce z 
wrogiem klasowym — budu
ją nową Socjalistyczną Pol
skę. Jako jeden z pierwszych 
budowniczych Polski Ludo
wej i jako członek kierow

nictwa partyjnego stoicie na 
ważnym i odpowiedzialnym 
posterunku kierownika teore
tycznego organu partii — 
„Nowych Dróg”.

Wasz hart ideologiczny, Wa 
sza wieloletnia walka z wszel 
kimi odszczepieńcami, z opor 
tunizmem. z wszelkimi próba
mi wypaczeń ideologii rewolu 
cyjnej, Wasz głęboki rewolu
cyjny patriotyzm i interna
cjonalizm, a szczególnie 
Wasze przywiązanie do boha
terskiej partii Lenina — 
Stalina, kierowniczej partii 
międzynarodowego ruchu ro
botniczego. Wasz komuni
styczny 1 głęboko wychowaw 
czy stosunek do towarzyszy
— są i będą wzorem dla na
szych kadr partyjnych.

Franciszek Fiedler prezesem honorowym
Związku Zaw. Dziennikarzy R. P.

WARSZAWA. Zarząd Głów 
ny Związku Zawodowego 
Dziennikarzy R. P. na posie. 
dzeniu w dniu 11. 9. 1950 r. 
przyjął następującą uchwa
łę:

Redaktor Franciszek Fled- 
dler ukończył 70 lat wspania 
lego życia. Przez lat blisko 50, 
w ciągu których wyrosły trzy 
pokolenia polskiego ruchu ro 
botniczego, redaktor Franci
szek Fiedler był niezmordo. 
wanym uczestnikiem tej wal 
ki, która prowadziła do pełne 
Ko wyzwolenia narodowego i 
społecznego — do Polski Lu
dowej.

Ideolog i teoretyk, uzbro
jony w wiedzę marksistów. 
sko-Ieninowską, rewolucjoni
sta i aktywi.y działacz na 
czołowych pozycjach walki 
klasowej — Franciszek Fied
ler służył polskiemu rucho. 
Wi robotniczemu również ja
ko redaktor i publicysta.

Patriota i internacjonali
sta, w ciągu dziesięcioleci 
był niezmordowanym szermie 
rzem tej prawdy, że wyzwolę 
nie i niepodległy byt narodu 
polskiego jest najściślej zwią
zany ze wspólną walką poi.

sklej 1 rosyjskiej klasy ro
botniczej, z przyjaźnią i 
współpracą między budującą 
socjalizm Polską a pierwszym 
państwem socjalistycznym — 
ZSRR.

Niezłomna postawa rewo
lucyjna i głęboka wiedza ideo 
logiczna, niepospolite umie
jętności publicystyczne Fran
ciszka Fiedlera służą za wzór 
i stanowią dumę demokra
tycznej publicystyki polskiej. 
Zobowiązują one obecne i 
przyszłe pokolenia dzienni
karzy do tym ofiarniejszej 
pracy dla Polski socjalistycz 
nej w mvśl wskazań przodu 
jącej partii narodu i jej prze 
wodniczącego Bolesława Bie
ruta, do tym wytrwalszej pra 
cy nad opanowaniem i stoso. 
waniem w naszej codziennej 
walce wielkiej nauki Lenina 
i Stalina.

Czcząc wielkie zasługi Frań 
ciszka Fiedlera, Zarząd Głów 
ny Związku Zawodowego 
Dziennikarzy RP przyjął 
jednon.yś-lnie wniosek o na
daniu mu w 70-Iecie urodzin 
godności prezesa honorowe
go Związku Zawodowego 
Dziennikarzy R. P.

Najszlachetniejszym obowiązkiem 
artysty jest wskazać swemu ludowi 

drogę prawdy i postępu 
Apel artystów-muzyków polskich 
do artystów - muzyków krajów 
kapitalistycznych o wzmożenie 

walki o pokój
WARSZAWA. Wybitni mu. 

2ycy polscy, artyści, kompo
zytorzy i muzykolodzy: Ewa 
Eandrowska - Turska, Hali
na Czerny.Stefańka, prof. 
Adolf Chybiński, prof. Zbi
gniew Drzewiecki, Grzegorz 
Fitelberg, prof. Zdzisław Ja- 
chlmecki, Andrzej Panufnik, 
Witold Rudziński, Stanisław 
Szpinalski 1 Bolesław Woyto 
wicz wystosowali list otwarty 
do muzyków krajów kapitali
stycznych, w którym apelują 
do swoich kolegów o włącze
nie się do walki o pokój.

W liście swym wybitni poi 
scy muzycy podkreślają, że w 
okresie 5 lat, które upłynęły 
od wojny, postępowa sztuka 
wolnych ludów przyłączyła 
się do dzieła budowy lepsze
go jutra, dając narodom 
wszystko. co nalnleknleisza i

sławiąc bohaterstwo twórczej 
pracy.

Artyści, kompozytorzy 1 
muzykolodzy polscy stwier
dzają z ubolewaniem, że dzle 
łu tworzenia nowego życia 
zagraża obóz imperialistów 
w swym dążeniu do władzy 
nad światem. „Wszędzie wy
ciąga swe macki amerykań
ski imperializm — czytamy 
w liście. — W Korei morduje 
sie ludzi, którzy pragną jedy 
nie wolności, sprawiedliwości 
i pokoju”.

Jest w mocy artysty — 
stwierdza list — zdemasko
wać źródła obłudy, podłości 1 
brutalności, jest jego naj
szczytniejszym 1 najszla. 
chętniej szym obowiązkiem 
wskazać swemu ludowi drogę 
prawdy 1 postępu.

Na trybunie mauzoleum Geor 
gi Dymitrowa zajęli miejsca 
premier i sekretarz KC Bułgar 
skiej Partii Kmunistycznej — 
Wyłko Czetwenkow, członkowie 
Biura Politycznego KC Bułgar 
skiej Partii Komunistycznej, 
radziecka delegacja rządowa z

marszałkiem Budiennym na cze 
le delegacje Chińskiej Republi
ki Ludowej i Koreańskiej Re
publiki Ludowo - Demokratycz 
nej i innych krajów demokra
cji ludowej oraz członkowie kor 
pusu dyplomatycznego.

Po przemówieniu ministra



Uroczyste obchody 
Dnia Górnika

w Czechosłowacji
PRAGA. — Bpołecieństwo czecho 

•łowark.e uroczyście obchodziło 
tradycyjne święto rórnlcze —Dzień 
Górnika.

W Oztrawle, Kładnle, Moście, 
Solcłowie 1 wielu Innych min
etach, ośrodkach przemysłowych 1 
zagłębiach węglowych odbyły ale 
akademie i mantfeitaeje. w Oatra 
wie w obchodach Dnia Górnika 
wzięli udalał: prezydent republiki 
— Klement Gottwald, sekretarz 
generalny Czechosłowack'ej Partii 
Komunistycznej — Rud.lf Slan- 
aky, premier rządu czechosłowac
kiego — Zapotocky, członkowie 
rządu, ambasador ZSHR w Czecho 
•owacji BiUn oraz przedstawiciele 
dyplomatyczni krajów demokracji 
ludowej.

Nadzwyczaj serdecznie powJtaU 
górnicy Ostrawy przybyłą na uro
czystość delegację górników radzlec 
k'ch. Na wielkim wiecu, który 
odbył się w Ostrawie przemawiał 
prezydent Gottwald.

Uroczystości Dnia Górnika w 
Czechosłowacji przekształciły się w 
demonstrację nowych, wspaniałych 
osiągnięć narodu czechoslowaclcle- 
Bo, w manifestację miłości 1 odda 
Ma dla Ewtąrku Radzieckiego, ma
nifestację gotowości walki o po
kój.

Szef sztabu generalnego
Koreańskiej Armii Ludowej 

poległ w sprawiedliwej wojnie 
o wolność i niepodległość Korei 

PEKIN <PAP). Rada Ministrów Koreańskiej Re
publiki Ludowo - Demokratycznej, Komitet Centralny 
Partii Pracy, dowództwo naczelne armii ludowej, 
prezydium najwyższego Zgromadzenia Ludowego oraz 
Demokratyczny Front Ojczyźniany Zjednoczenia Ko. 
rei zawiadomiły, że dnia 8 września 1950 roku zginął 
na froncie wiceminister obrony narodowej i szef szta 
bu generalnego koreańskiej armii ludowej — Kan-Gen.

Komitet stwierdza, że gen. Kan . Gen, który od 
lat młodzieńczych walczył przeciwko okuy-ntom ja
pońskim, był jednym z organizatorów bohaterskiej 
koreańskiej armii ludowej i najbliższym towarzyszem 
broni premiera Kim Ir.Sena. Był on członkiem Ko
mitetu Centralnego Partii Pracy oraz deputowanym 
najwyższego Zgromadzenia Ludowego. Komunikat pod 
kreślą, że gen. Kan.Gen, którego cały naród koreań
ski kochał i szanował, poległ w sprawiedliwej wojnie 
o wolność 1 niepodległość ojczyzny przeciwko Imperia 
listom amerykańskim i bandom lisynmanowskim.

Rada Ministrów Koreańskiej Republiki Ludówo.De- 
mokratycznej powołała do życia komisje rządową, 
która zajmie się przygotowaniami do pogrzebu gen. 
Kan . Gena.

Delegacja hutników angielskich
przybyła do Polski

WARSZAWA. — 9 bm. przybyła 
do Polaki na zaproszenie Zarządu 
Głównego Związku Zawodowego 
Hutników 4-ro osobową delegacja 
hutników angielskich z przewodni 
rżącym sekcji hutników Anglol- 
sklcj Federacji Metalowców, Tho
masem Rhodesein na czele. Po
nadto w skład delegacji wchodzą: 
A. Cooper — skarbnik sekcji hut
ników w Welwin, i. Gittens z hu
ty w Wellington oraz ł. Shields— 
przewodniczący sekcji hutników w 
Glasgow.

Przybyłych gości witali na lotni

Na|wlększe Inwestycje Planu 6-letn»eqo

Wielka cegielnia gigant
powstaje pod Warszawą

WARSZAWA. Warszawa roz 
budowując Się w niezwykle 
szybkim tempie potrzebuje co 
raz większych ilości materia
łów budowlanych, a przede 
wszystkim cegły, albowiem 
cegła rozbiórkowa nie zawsze 
nadaje si« do budowy. Wiel
kim źródłem surowca budow
lanego będzie cegfclnia-gii-

Żotnierze francuscy 
nie chcą być 

mięsem armatnim 
GENEWA. — Jak donoszą dzień 

nikł francuskie, 9 bm. w kona
rach w poblltu Paryże, gdzie kwa 
terują żołnierze, którzy ukończyli 
swój okres służby wojskowej, do
szło do poważnych zamieszek. Do 
wództwo bowiem zakomunikowało 
Żołnierzom decyzję rządu, przedłu
żenia okresu służby wojskowej we 
Francji do 18 miesięcy. Kilkunastu 
lołnhrzi aresztowano.

Imperialiści amerykańscy rozwścieczeni klęską na froncie 
bestialsko mordują ludność cywilną Korei

Pismo rządu Koreańskle| Republiki Ludowe| demaskuje 
cyniczne kłamstwa Achesona

ŻYCZENIA 
brytyjskiej i holenderskie] 

delegacji młodzieży 
robotniczej 

dla młodzieży polskiej 
w Szczecinie

PEKIN. Minister spraw zagranicznych Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycznej Pak Hen-en przesiał 
na ręce przewodniczącego Rady Bezpieczeństwa 1 sekre 
tarza generalnego ONZ pismo, w którym domaga się nie. 
zwłocznego podjęcia kroków w celu położenia kresu bar
barzyńskim aktom, dokonywanym przez interwentów 

amerykańskich w Korei 1 zakomunikowania o podjętych 
krokach.

Pismo przypomina, że dnia 
5 sierpnia br. rząd Koreań
skiej Republiki Ludowo-De. 
mokraty cznej, protestuj ąc 
przeciwko barbarzyńskim ak
tom, dokonywanym w Korei 
przez imperialistów amery
kańskich z pogwałceniem 
prawa międzynarodowego o. 
raz powszechnie uznanych 
norm moralnych, zażądał od 
Rady Bezpieczeństwa podję
cia kroków w celu nlezwłocz 
nego położenia kresu zbrod 
niczej działalności sił zbrój

sku Okęcie przedstawiciele CRZZ 
oraz Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Hutników.

10 bm. Delegacja udała lię do 
Zakopanego, gdzie przebywać bę
dzie na 18-dnlowych wczasach w 
domu wypoczynkowym FWP „Ro
botnik". Następnie hutnicy anglel 
scy zwiedzą huty l tnną zakłady 
przemysłowe, gdzie zorganizowane 
będą specjalne spotkania z hutni
kami i robotnikami polskimi. Na 
zebraniach tych goście angielscy 
zapoznają się z metodami pracy I 
osiągnięciami polskich towarzyszy.

gant, której budowę rozpoerę 
ły Warszawskie Zakłady Cera
miki Czerwonej w Zieleńce 
k/Warszawy.

Nowopowstająca olbrzymia 
cegielnia zajmie teren ok- 9 
ha , na piaszczystych wzgó
rzach oddalonych o 1 km. od 
osiedla Zielonka.

W lipcu br. pierwsza bryga
da robotników rozpoczęła ni
welowanie terenu przy porno 
cy 3 wielkich kopaczek i 3 bul 
dożerów.

Nowoczesny wielki zakład 
powstający pod Zielonką nie 
można już nazwać cegielnią. 
Jest to raczej gigantyczna fa
bryka najzbędniajszego mate
riału budbwlanego, to jest ce
gieł i pustaków. Roczna produk 
cja zakładu będzie wynosiła 
40 milionów sztuk cegieł, to 
znaczy, że zakład ten wykona 
pracę 8 przeciętnych cegielni.

Gdy fabryka rozpocznle pra 
cę, co &—10 minut odchodzić 
będzie ciągnik z ładunkiem 5 
tys. cegieł, przeznaczanych dla 
Warszawy.

nych interwentów amerykań 
sklch. Jednakże przedstawi 
ciele bloku anglo-amerykań- 
skiego w Radzie Bezpieczeń
stwa odmówili rozpatrzenia 
powyższego pisma rządu Ko 
reańsklej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej. W konsek
wencji Rada Bezpieczeństwa 
dotychczas nie poczyniła żad 
nych kroków, aby położyć 
kres nikczemnym zbrodniom 
amerykańskich sił zbrojnych 
w Korei.

Co więcej, — stwierdza da 
lej pismo ministra Pak Hen- 
ena — imperialiści amerykań 
scy, rozwścieczeni swymi kię 
skami na froncie, z jeszcze 
większym bestialstwem nisz
czą przemysł Korei 1 mordu, 
ją ludność cywilną.

W chwili obecnej — podkre 
śla pismo ministra Pak Hen- 
ena — wszystkie wielkie 
przedsiębiorstwa Korei oraz 
większa część średnich 1 
drobnych przedsiębiorstw są 
doszczętnie zniszczone w wy 
niku barbarzyńskich nalotów 
bombowców amerykańskich, 
szkód- wyrządzone gospoda r 
ce narodowej, sięgają miliar
dów wonów.

Aby zwiększyć liczbę ofiar 
wśród ludności cywilnej, 
Interwenci amerykańscy zrzu 
cają wiele bomb z opóźnio
nym zapłonem, licząc na to, 
że wybuchną one, gdy lud-

Soódzielczość polska włącza się
w dzido budownictwa seciahstyczrego

WARSZAWA. — Międzynarodo
wy Dzień Spółdzielczości obchodzo 
ny byś w całym kraju niezwykle 
uroczyście 1 staj się potężną ma
nifestacją milionów polskich epół. 
dzlelców na rzecz pokoju i po
stępu.

Spółdzielczość polska, po prze. 
zwyciężeniu reakcyjnych koncepcji 
kapitalistycznych, które hamowały 
Jej rozwdj, w oparciu o wzory

I. Malik staje w obronie
skazanych na śmierć antyfaszystów

NOWY JORK. Sekretariat Narodów Zjednoczonych 
podał do wiadomości, że sekretarz generalny ONZ Try. 
gve Lle otrzymał od delegata radzieckiego J. Malika dwa 
listy, w których delegat radziecki wzywa ONZ do podję. 
cia natychmiastowej Inter wenc.11 w celu nledonuszcze. 
nia do wykonania przez rząd ateński wyroków śmierci o* 
rzeczonych przez sąd doraź ny przeciw antyfaszystom 
greckim.

W imieniu młodzieży holenderskiej przesyłamy 
wam, drodzy przyjaciele, gorące pozdrowienia i prze
konanie, że młodzież polska g wsteo r-ą młodzieżą 
całego świata nie dopuści do realizacji haniebnych 
planów podżegaczy wojennych.

Pierwszy list J. Malika za 
Wiera następujący apel ma
tek greckich do Józefa Sta
lina:

„10 sierpnia 1950 roku 20 
młodych Greków, byłych u- 
czestnfków ruchu oporu zo. 
stało niesprawiedliwie 1 bez
prawnie skazanych na śmierć 
przez wojskowy sąd doraźny 
w Atenach. Wyrok opiera się 
na fałszywych zeznaniach o- 
sób, które były oskarżone 
wraz z nimi i wypuszczone zo 
stały na wolność za złoże
nie tych fałszywych zeznań.

Zwracamy się do narodu 
radzieckiego o pomoc i jako 
matki prosimy gorąco o in
terwencję w celu niedopusz
czenia do wykonania egzeku 
cjl. Prosimy o interwencję w 
celu wznowienia procesu są. 
dowego w o^scności obserwa 
torów zagranicznych I unie
winnienia naszych dzieci".

Następują podpisy matek 
skazanych antyfaszystów.

ność, po odwołaniu nalotu, 
wyjdzie ze schronów, szuka
jąc zabitych i rannych wśród 
ruin 1 usiłując uratować re
sztki swego mienia. Lotnic
two amerykańskie przekształ 
ca w ruiny i zgliszcza rozle 
głe tereny, celowo wywołutac 
pożary na uprawnych polach.

Wszystkie te barbarzyń
skie akty uzbrojonych inter
wentów amerykańskich w 
Korei są brutalnym pogwał
ceniem prawa mtędzynarodo 
wego i powszechnie uzna
nych norm. Wszystkie te fak 
ty świadczą dobitnie, że cy
nicznym kłamstwem było nie 
dawne oświadczenie Acheso
na. że samoloty amerykańskie 
w Korei bombardują tylko 
obiekty wojskowe. Zbrodnie 
armii amerykańskiej w Ko 
rei dowodzą, że imperialiści 
amerykańscy, prowadzać a- 
gresywną wojnę przeciwko 
narodowi koreańskiemu bez 
najmniejszych wyrzutów su
mienia stosują najnikczem
niejsze i najokrutniejsze me. 
tody.

Komunikując o powyższych 
faktach — stwierdza w za
kończeniu nlsmo ministra 
Pak Hen-ena — rząd koreań 
sklej republiki ludowo-de
mokratycznej raz jeszcze e- 
nerglcznic do naga sie podję
cia nieodzownych kroków, 
aby niezwłocznie położyć, kres 
barbarzyńskiej działalności 
agresorów amerykańskich w 
Korei. Proszę pana o przeka
zanie tego pisma wszystkim 
członkom Rady Bezpieczeńst
wa ONZ i poinformowanie 
mnie o podjętych w tej spra
wie krokach.

Dziękujemy za zaproszenie, które umożliwiło nam 
zwiedzenie waszego miasta, i za serdeczne przyjęcie, 
jakiego doznaliśmy wszędzie w waszym kratu. Pra
cujcie nada) nad rozbudową naszego państwa dla 
zwycięstwa socjalizmu 1 utrwalenia pokoju. My, po 
powrocie do Anglii, będziemy starać się czynić to sa
mo, co u was widzieliśmy. John Dougall

przodującej spółdzielczości r-.dzlcc 
klej włączyła się świadomie do bu
downictwa socjalistycznego w na
szym kraju.

Na wielu akademiach I obcho
dach Jakie odbyły tle w tym dniu 
we wsiach i miastach spółdzielcy 
podsumowali wyniki dotychczaso
wej pracy, mobilizując siły do 
wykonania zadań Planu 6-letnlego.

Drugi list Malika zawiera 
następujący telegram, otrzy 
many z Aten:

„W dniu 19 sierpnia 1950 r. 
wojskowy sąd doraźny w A- 
tenach skazał na śmierć za 
Ich poiltrezne przekonania 
dalszych 13 byłych bojowni
ków ruchu oporu.

Prosimy o interwencję w 
celu niedopuszczenia do roz 
strzelania naszych dzieci**.

Następują podpisy matek 
oraz nazwiska 13 skazanych 
bojowników ruchu oporu.

W obu swych listach J 
Malik nalega, by sekretarz 
generalny ONZ Trygve Lle, 
w myśl uchwalonych na III 1 
IV sesji Zgromadzenia Na
rodów Zjednoczonych rezolu
cji w sprawie obrony ofiar 
terroru politycznego w Gre. 
cjl powziął natychmiast odpo 
Wiednie kroki za pośrednie 
twem ONZ w celu niedopusz
czenia do rozstrzelania anty
faszystów greckich.

Najpiękniejsze słowo, które ja znam, to --Iowo Pnkój. 
Gordon Kht.or.

Ważne dla obywateli radzieckich
Obywatele radzieccy, którzy 

w czasie działań wojennych 
wywiezieni zostali du Niemiec 
i obecnie znajdują si« w Pol- 
see, mogą zwracać nią on irlor 
macJe I wyjaśnienia w spra
wie powrotu do ojczyzny, w 
Szczecinie, ul. Piotra Skargi 
14.

Po uzyskanie informacji we 
wskazanym wylej punkcie 
można zgłaszać się osobiście, 
bądź w drodze koresponden- 
eyjnej.

Miejscowe władze ndrr<*nl 
stracji ogólnej udzielą obywa

telorn radzieckim, pragnącym 
wrócić do ojczyzny, Himocy 
prz>-z wystawienie im odpo
wiednich dokumentów i bez
płatne skierowanie do punktu 
■zbornego w Wolowie- Obywa 
telom tym nrzysługuje prawo 
zabrania ze sobą posiadanej 
własności ruchomej i rzeczy 
osobistych.

Na punkcie zbornym w Wo
lowie każdy obywatel radzleo 
ki ma zapewnioną bezpłatną 
kwaterą, wyżywienie 1 porooo 
lekarska.

Repatriacja z Wołowa do 
ZSRR odbywa się bezpłatnie*



FRANCISZEK FIEDLER
— niestrudzony dzialacz-rewolucjonistaBudowniczy Polski 

Ludowej
70 lat życia, z czego pół 

wieku działalności społecz
nej — taki jest życiorys Frań 
ciszka Fiedlera, który od 45 
lat walczy w pierwszej linii 
zorganizowanego polskiego 
ruchu robotniczego. Otoczony 
głębokim szacunkiem całej 
partii i szerokich mas nasze
go narodu, Franciszek Fied
ler obchodzi 12 września 
1950 r. 70-lecie swoich uro
dzin.*

Franciszek Fiedler musiał 
przezwyciężyć nie mało opo
rów j przesadów, ażeby zna 
leźć drogę do klasy robotni 
czel. W 21 roku życia zapo. 
znjie się po raz pierwszy z 
wiezieniem za udział w de- 
mnnstracii studentów pol
skich w Berlinie przeciw pola 
kożerczemu prof. Schlemano- 
wi. Aresztowany i wydalony 
za to na zawsze z Prus 
przez rząd kajzera, który 
równocześnie zadenuncjował 
go przez władzami carskimi, 
żostaje po powrocie do War 
sza wy aresztowany i osadzo
ny w Cytadeli w słynnym 
X Pawilonie. W 20 lat póź
niej wraca do tego pawilo
nu już jako dojrzały, wypró 
bowany działacz robotniczy 
— jako więzień nolsklej wła
dzy burżuazyjnej.

Kontynuując swoje studia 
za granica. Fiedler zawiązu
je w Zurychu kontakt z dzia
łaczami SDKP 1 L i w roku 
1905 wstępuję w szeregi tej 
nartll. Od tego momentu ca
łe swoje życie poświęca wlel 
klej sprawie socjalizmu.

W 1905 r. pracuje w cen
tralnej komisji zawodowej 
SDKP i L, której zadaniem 
jest organizowanie związków 
zawodowych. W 1909 r. Za. 
rząd Główny SDKP i L pole 
ca mu założenie w kraju le
galnego pisma partyjnego. — 
Pismo, nieustannie prześlado 
wane przez carską nollcję, 
obrzucane błotem 1 szkalowa
ne przez burżuazie i prawico 
wych wodzów PPS, wychodzi 
nod różnvmi nazwami: (..Try 
buna", „Młot", „Wolna Try
buna") aż do roku 1912, zy
skując coraz większe sympa
tie mas pracujących, tak, że 
carat kładzie ciężką łapę na 
rlsmo, zamykalac je i aresz
tując jego redaktorów, Fled 
Isr tropiony przez pollc’e 
otrzymuje od partii nakaz 
wyjazdu za granice. W arty 
bułach swoich Fiedler wzvwa 
klasę robotniczą Polski do łą
czenia się z klasa robotniczą 
Rosji dla wspólnej walki z ca 
ratem i z rodzimym kapita
lizmem. Fiedler demaskuje 
nacjonalizm 1 zdradziecka 
rolę PPS, która starała sle 
oderwać proletariat nolski od 
wspólnej z proletariatem 
rosyiskim walki klasowej 1 
podporządkować go burżuazji

W 1913 r. wobec n’emożno- 
ś"i wydawania l^alne^o Fi
rma w W^szawle, Fiedler 
wysłany zostaie przez partię 
do Petersburg?, a^eby tam, 
korzystając z nop?rc’a par
tu bolszewików, założyć poi. 
r’-’e n’<”no marksistowskie. 
7 nowodu deżkiego zapalenia 
pł”c zostaie na n°wien czas 

nrn<'v. ^1*8 ca 
do krału w 1915 r„ blorac 
.nktmynw udział ruchu re
wolucyjnym. wieże umie- 
letnie prace legalną z niele
galna. pracuje w pismach 
partyjnych: ..Czerwony Sztan 
dar". ..Wolna 1 Pewolucia", 
„ttasza Truhuna" 1 w pierw
szym wieiskim piśmie 
SDKP i L „Gromada", którel 
jest współzałożycielem. Jest 
jednym z lnlciatn^-* nołocze 
nla obu grun SDKP i L - 
„rozłamowców" 1 „zarządów, 
ców".

W 1917 r. no rewolucji lu
towej- w Rosji, SDKP i L 
wzmaga swą rewoiucyina 
działalność, organizuje straj
ki i demonstracje przeciwko 
projektowanemu przez impe
rializm niemiecki w Niem

czech 1 popieranemu przez 
polską burżuazję 1 PPS pobo 
rowl rekruta dla wojny impe 
rialistycznej. Okupanci kieru 
ją główne ostrze terroru prze 
ciw działaczom SDKP 1 L 1 le 
wlcy PPS: Fiedler wraz’z in
nymi ’ kierowniczymi działa
czami SDKP 1 L 1 lewicy PPS 
osadzony zostaje w obozie w 
Havflbe -g .

Zwycięstwo Wielkiej Rewo
lucji Październikowej wita 
SDKP i L z entuzjazmem, o- 
ceniając w pełni, jej przeło
mowe znaczenie w dziejach 
świata. SDKP j L mobilizuje 
polskie masy pracujące do 
obrony Republiki Radzieckiej 
przeciwko interwencji Impe
rialistycznej, do walki o wła 
dzę. Jako członek Zarządu 
Głównego SDKP i L, Fiedler 
uczestniczy w pracach komi- 
sli zjednoczeniowej, która 
dokonała historycznego dzle 
ła połączenia SDKP i L oraz 
PPS — lewicy w Komunisty
czną Partie Robotniczą Pol
ski (późniejsza nazwa — Ko 
munlstycżna Partia Polski)— 
pierwszego kroku na drodze 
ku całkowitemu zjednoczeniu 
klasy robotniczej.

Na I zjeździe tej partii 
wybrany zostaje do jej Korni 
tetu Centralnego. Rozpoczy
na się żmudna, nieugięta, bo 
haterska w: lka z burżuazją 
1 jej pachołkami z prawico
wej PPS o władzę ludu pra
cującego.

Polska 1918 roku Jest pań
stwem kapitalistów 1 ob. 
szarnlków, które w ni
czym nie umniejszyło 
wyzysku 1 ucisku klasy 
robotniczej. Rząd burżuazji 
polsklel aresztuje Komitet 
Centralny nowej partii prole
tariatu. Fiedler wraz z in
nymi towarzyszami z KC roz 
poczyna wędrówkę po wiezie 
nlach — Mokotów, X Pawi, 
lon, Wrorki, Dąbie, Pawiak.

Wypuszczony z więzienia w 
1921 roku wyznaczony zosta
je przez KC Partii do komi
sji, która opracowała wytycz 
ne nowej, leninowskiel poli
tyki w kwestii chłopskiej. U- 
czestniczy we wszystkich pra 
wie zjazdach 1 konferencjach 
partii 1 bierze aktywny u- 
dział w kierownictwie życia 
organizacyjnego i wielkich 
walk masowych, toczonych 
przez klasę robotnicza, przez 
masy pracującego chłopstwa, 
przez uciskany lud Ukrainy 
1 Białorusi zachodniel. Tro
piony przez policje 1 zmuszo
ny do wyjazdu za aranlcę, 
pracuje tr „Nowym Przeglą
dzie" — teoretycznym orga
nie KPP. przenosząc sle 
wraz z redakda koleino do 
Gdańska, Moskwy, Berlina, 
Paryża.

Od II Zlazdu KPP przy po 
mocy międzynarodówki ko
munistycznej. a zwłaszcza 
Józefę Stalina — partia orze 
zwycięża stopniowo błednę 
onortunistyczne pozostałości 
JiiłwmbitrHsmu 1 spuścizny 
pps _ lewicy.

W ciągu 30 lat istnie
nia KPP. Fiedler niestrudze 
pip przvswajał nohkipi kia. 
sle robotnicze! nauki T enina 
i Stalina. Fiedler należał do 
tych towarzyszy, którzy w 
toku wa’kj. prowadzond 
PT-7PZ "W nrarulccp Polski 
pod kierownictwem KpP. w 
<?.vrr’pflp H xtt1 d A pr| 
sklei partu boiszewickiel roz
patrywali krytycznie przesz
łość polskiego ruchu rohotni. 
cze<ro. analizowali 1ęcn błędy, 
wykrywali Ich źMdłn 1 na 
przykładzie tyc.h błędów n- 
ccvl! shisznel. 1en’nowekn-st.a 
linow»k!e1 strategii 1 taktyki 
walki o władzę.
Wierny uczeń Lenina I Stalina 
— Fiedler prowadził nieu
stanna 1 nieubłagana walkę 
z oportunizmem 1 nacjona
lizmem, jako najbardziej 
niebezpiecznymi wrogami re
wolucyjnego ruchu robotni
czego. Niemiłosierni o rozpra

wiał się Fiedler z tezą PPS, 
Jakoby to nacjonalistyczne 
jej stanowisko, ucieleśnione 
przez Piłsudskiego, doprowa
dzić mogło do wyzwolenia Pol 
skl spod jarzma caratu. Wyka 
zywał, że nacjonalistyczne 
hasła sabotowały w istocie 
rzeczywistą walkę o wyzwolę 
nie Polski, gdyż odrywały poi 
ską klasę robotniczą od soju 
szu z rewolucyjnym proleta
riatem Rosji — jedyną siłą, 
która mogła obalić i obaliła 
carat. Cała późniejsza polity 
ka prawicowego kierownictwa 
PPS, polityka systematycz
nej, nikczemnej zdrady inte 
resów klasy robotniczej, poli 
tyka szc-ucia przeciwko 
ZSRR, jedvnemu państwu, 
które mogło zabezpieczyć 
niepodległość Polski, wykaza 
ła dobitnie, że prawicowym 
przywódcom PPS nie o nie
podległość chodziło, ale o ra 
towanle burżuazji pniskiel i 
jej przywllelów przed rewo
lucją ludową.

Podnosząc historyczne za
sługi SDKP 1 L, która wycho 
wywala polski ruch robotni
czy w marksistowskim du. 
chu walki klasowej 1 proleta
riackiego internacjonalizmu, 
która, włażąc walkę proleta
riatu polskiego z walką pro. 
letarlatu rosyjskiego, stwa
rzała możliwość narodowego 
i społecznego wyzwolenai Pol 
skl — Fiedler należał do rzę
du tych czołowych działaczy 
KPP, którzy wychodząc z za
sad nauki Lenina i Stalina 
nm’eli wykryć 1 zanalizować 
błędy KPP, ciążące po
ważnie na pierwszych la. 
tach Jej działalności. W 
szeregu artykułów, a w nierw 
szym rzędzie w doniosłej 
swej prncv p. t. „W kwestii 
chłopskiej" — Fiedler prze
zwyciężając własne błędy, 
przeprowadził gruntowna a- 
nnUze błędnego stanowiska 
SDKP 1 L, która ^działa w 
chłopstwie Jednolitą masę 
reakcyjną i nie wierzyła w 
zdolność proletariatu do po
prowadzenia za sobą mas 
chłopskich, Fiedler przeciw
stawił tej fałszywel tezie 
lenlnowsko-stalinowska nau
kę o klasowym zróżniczko
waniu chłopstwa, naukę o 
nieodzownoścl sojuszu klasy 
robotniczej z małorolnym i 
średniorolnym cbłonem dla 
walki o władzę, o budowę so 
cjalizmu.

Fiedler należał do tych czoło 
wych ideologów partii, którzy 
przyczynili się również po
ważnie do przezwyciężenia 

Będziemy realizować niezłomnie ich testament... 
Delegacja Zw. Bojowników o Pokój i Demokrację 
podczas pobytu 10 bm. w mieście Guben (NKD) zło
żyła wieńce u pomnika ofiar hitlerowskiego faszyzmu

drugiego podstawowego błę
du SDKP i L, polegającego 
na niezrozumieniu leninow
skiego hasła o samostanowie 
niu narodów uciskanych. — 
Fiedler wykazywał, że sekclar 
stwo SDKP j L, a w szczegól
ności niedocenianie dążeń na 
rodowych szerokich mas pol
skich oddawało te masy na 
łup ich wroga klasowego — 
nacjonalistycznej burżuazji 
polskiej i jej agentury — 
PPS. Podkreślał, że walka o 
zabezpieczenie niepodległo
ści Polski Jest nierozerwalnie 
związana z walka o wyzwolę 
nie społeczne ludu, z walką 
o obalenie burżuazji 1 o wła
dzę dla ludu.

Wnikliwie i z żelazną lo
gika odsłaniał Fiedler zdra
dę narodowa polskich klas 
posiadalących. W szeregu 
artykułów Fiedler wykazy
wał faktami i cyframi, że 
rządy burżuazil polskiej, a 
zwłaszcza rzadv faszystow
skie no przewrocie 1926 r., 
zmierzały do gospodarczego 
uwsteiwnlenia Polski 1 zamle 
n'ałv ja w półkolonie zagra
nicznego kan’t,ału. Szeroko 
rozwinął Fiedler prorocza za 
pow’edź Engelsa, że nie
podległość Polski może być 
wywalczona 1 zabezpieczona 
tylko przez proletariat, kleru 
jacy nieproletariącklml ma
sami pracującymi.

W pracy swolej „Za waszą 
i nasr-a wolność", napisanej 
w 1937 r. i poświeconej boha 
tersklm Dąbrowszczakom w 
Hiszpanii, Fiedler pokazał 
jak przoduiacy demokraci 
polscy nbiegłepo stulecia wia 
raił w?iko o wyzwolenie Pol 
skl z walka o nostęn społecz 
ny, z rewolucyjną walką in
nych ludów.

Fiedler wpajał w polską 
klasę robotniczą proletariacki 
internacjonalizm, przejęty ze 
skarbca ideologicznego 
SDKP 1 L 1 organicznie sple
ciony z prawdziwym, głębo
kim patriotyzmem. Głosił, że 
pierwszym obowiązkiem pol
skiego internacjonalisty 1 
nat.rioty Jest obrona Związku 
Radzieckiego — bastionu mię 
dzynarodowej rewolucji socja 
listycznei 1 wyzwoliciela naro 
du polskiego.

Fiedler wpajał W partię i 
klasę robotniczą uczucia brater 
skiej miłości do Związku Ra
dzieckiego, uczył ją rozumieć 
dziejowe znaczenie jego po
wstania i rozwoju, uwypuklał 
historyczną rolę wielkiego 
Stalina, uczył czerpać z gigan

tycznych sukcesów radzieckiego 
budownictwa socjalistycznego 
niezłomną wiarę w siły prole
tariatu, wiarę w zwycięstwo 
rewolucji socjalistycznej w Pol 
sce. Fidler nie mało przyczynił 
się do zdemaskowania antyra
dzieckich knowań burżuazji 
polskiej i mobilizowania mas 
pracujących do wielkiej i 
nieustannej akcji w obronie 
ZSRR.

Fiedler odegrał wybitną ro
lę w bezkompromisowej walce 
jaką KPP prowadziła z naj- 
chytrzejszą zamaskowaną a- 
genturą wroga klasowego — z 
trockizmem.

Walka o wyzwolenie wszyst
kich wyzyskiwanych, walką o 
wyzwolenie człowieka od wszel 
kich form ucisku — tę głęboką 
humanistyczną treść nauki mar 
ksistowskiej ze szczególną siłą 
wydobywał i uwypuklał Fran
ciszek Fiedler. Ten rewolu
cyjny humanizm wynikał u 
Fiedlera z naukowego, mark
sistowskiego przekonania, że 
proletariat wyzwalając siebie, 
wyzwala zarazem całe spłeczeń 
stwo. że dyktatura proletariatu 
łamiąc bezlitośnie opór burżua
zji, znosi dotyczasowe stosun
ki między ludźmi oparte na wy 
zysku i zwierzęcej walce kon
kurencyjnej, że władza mas pra 
cujących z klasą robotniczą na 
czele „uczłowiecza człowieka", 
stwarzając nowe stosunki mię
dzy ludźmi, oparte na pracy i 
współpracy. Fiedler wskazy
wał na Związek Radziecki, jako 
na wspaniałe ucieleśnienie te
go rewolucyjnego humanizmu, 
oświetlające drogę całej ludz
kości.

Druga wojna światowa zasta 
ła Fiedlera we Francji. Mimo 
złego stanu zdrowia, Fiedler 
bierze czynny udział w polskim 
Ruchu Oporu, kierowa
nym przez Francuską 
Partię Komunistyczną. Pi
sze broszury propagando
we, artykuły, ulotki, pomaga 
w wydobyciu Dąbrowszczaków 
z francuskich obozów koncen
tracyjnych i w przerzucaniu ko 
munistów polskich do kraju, 
dla walki w szeregach Armii 
Ludowej. Za tę działalność Fied
ler odznaczny został Krzyżem 
Grunwaldu.

Po wyzwoleniu wraca do kra 
ju. I zjazd PPR wybiera go na 
członka KC. Partia stawia go 

Fiasco wrogiej propagandy 
uprawianej w ZSRR 

przez czasopismo,, Brytyjski Sojusznik"
Moskwa. — Agencja tass og

łosił* następujące sprostowanie 
Wydziału Prasowego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ZSRR:

Jak wynika z komunikatu Wy
działu Prasy Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych Wielkiej Brytanii, 
rząd angielski postanowił zamknąć 
1 dniem 3 bm wydawany przez am 
basadę brytyjską w Moskwie w Ję 
zykn rosyjskim tygodnik „BrytyJ. 
skl Sojusznik**. Komunikat stwler 
dza, iż rząd brytyjski zmuszony 
był do podjęcia tej decyzji w zwląz 
ku z tym, Iż władze radzieckie rze 
komo utrudniały kolportaż „Bry
tyjskiego Sojusznika**.

Wydział Prasowy Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ZSjRR uważa 
za konieczne oświadczyć, te wspom 
nlany wyżej komunikat zniekształ
ca fakty, w rzeczywistości bowiem 
sprawa przedstawia się następu
jąco:

Kolportażem „Brytyjskiego So
jusznika** w ZSRR zajmowała się 
agencja „Sojuzpleczat**, która kol 
portuje wszystkie wydawnictwa 
periodyczne, ukazujące się w Zwląz 
wu Radzieckim. Sojuzpleczat** 

kolportowała „Brytyjskiego Sojusz 
nika*< na takich samych zasadach

lak wszystkie Inne dzienniki 1 pis 
ma, tj. za poćrednlcwcm Indywi
dualnej prenumeraty i w wolnej 
sprzedaży w swych kioskach w 
wielu miastach ZSRR.

Ostatnio ambasada brytyjska za
częła zamieszczać w tygodniku co
raz więcej oszczerczych I wrogich 
Związkowi Radzieckiemu artyku
łów 1 notatek oraz przystąpiła do 
przedrukowywania z prasy angiel
skiej publikacji, mających na ce
lu propagowanie nowej wojny. Spo 
wodowało to gwałtowny spadek po 
Pytu na to pkmo ze strony czy
telników radzieckich, którzy prze
stali Je czytać, co widocznie skło 
nlło rząd angielski do powzięcia 
decyzfi w sprawie zamknlęcta cza
sopisma.

Powoływanie się przez Minister 
stwo Spraw Zagranicznych Wiel
kiej Brytanii na rzekome ograniczę 
nla, stosowane przez władze ra
dzieckie wobec „Brytyjskiego So
jusznika** Jest zmyślone od a do z 
I stanowi próbę wprowadzenia w 
błąd opinii publicznej oraz ukry
cia w ten sposób nrzed nla fiaska 
wrogiej związkowi Radzieckiemu 
propagandy uprr.wlanej w ZSRR 
przez --.Brytyjskiego Sojusznika'*.

na czele „Trybuny Wolności", 
a potem powierza mu trudne i 
odpowiedzialne zadanie zorgani 
zowania i redagowania teore
tycznego pisma PPR — „No
wych Dróg".

„Nowe Drogi" przyswajały 
partii ogromny dorobek stali
nowskiej nauki o państwie so
cjalistycznym i o budownictwie 
socjalizmu, pomagały partii w 
walce z oportunizmem, z odchy 
leniem prawicowo - nacjonali
stycznym, w walce o czystość 
ideologiczną partii.

Teoretyczny organ KC PPZR, 
„Nowe Drogi", realizując wy
tyczne kierownictwa partyjne
go z Bolesławem Bierutem 
na czele, przyczynia się 
do nieustannego podnoszenia 
ideologicznego poziomu aktywu 
partyjnego i uczy go posługi
wać się niezawodnym orężem 
marksizmu - leninizmu w co
dziennej walce klasowej o budo 
wę Polski socjalistycznej i o 
pokój. Na Kongresie Zjednoczą 
niowym Fiedler bierze udział w 
opracowaniu zasad programo
wych PZPR i wybrany zostaje 
członkiem Komitetu Centralne 
go.

Franciszek Fiedler, członek 
kierownictwa czterech bohater
skich partii polskiego proleta
riatu — SDKP i L, KPP, PPR 
i PZPR — jest dla nas żywym 
symbolem nieprzerwanej ciąg
łości polskiego rewolucyjnego 
ruchu robotniczego, jego kon
sekwentnego' rozwoju do partii 
typu bolszewickiego.

Ten zasłużony działacz rewo 
lucyjny, odznaczony orderem 
Budowniczego Polski Ludowej, 
ideolog i teoretyk, autor szere
gu prac o pionierskim znacze
niu dla polskiego ruchu marksi 
stowskiego, jest przy tym czło 
wiekiem rzadkiej skromności i 
niezwykłej prostoty zaw
sze gotów pomóc i pora
dzić, zawsze tak samo młody i 
bojowy, tak samo pełen niena
wiści do wroga klasowego i pe 
łen nliłości do ludzi pracy — 
Franciszek Fiedler jest wzorem 
polskiego rewolucjonisty typu 
stalinowskiego. Jego 70-lecie 
jest dniem radości dla partii, 
dla klasy robotniczej, dla ludu 
pracującego Polski.

Z całego serca życzy mu lud 
pracujący, by długo jeszcze żrł 
i walczył dla rozkwitu Polski 
Socjalistycznej.



„...Nie może być takiej sytuacji, ażeby wystąpienie korespondenta czy list czytel
nika przebrzmiały bez echa. Zadaniem Rad Narodowych, władz państwowych, wszystkich 
urzędów, instytucji, zakładów, fabryk — jest zaszczepić wszystkim poczucie odpowiedzia
lności, socjalistyczny styl ustosunkowania się do artykułu, notatek koi espondentów oma
wiających bolączki terenu, błędy w pracy poszczególnych organów i wskazujących 
często środki zaradcze.” CvranhSewtcX}
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Centrala Telefoniczna 
w Nowogardzie 
działa sprawnie

Na naszą notatkę, krytykują 
eą złą pracą centrali telefonicz 
nej w Nowogardzie, w wyjaśnię 
niu Dyr. Okr. Poczt 1 Teleko
munikacji czytamy:

„Wskutek nadmiernej ilości 
przyłączonych numerów, centra 
la automatyczna w Nowogar
dzie była przeciążona, co utrud 
niało prawidłową pracę.

Obecnie, wskutek zainstalowa 
nią osobnej centralki w Pow. 
Radzie Narodowej, trudności 
techniczne zmniejszyły się 
wobec czego praca w centrali 
uległa znacznemu polepsze
niu".

Nie ma insektów 
w wagonach

W numerze 173 naszej ga- 
■ety z dnia 25. VI. 1950 r. 
zwróciliśmy uwagę DOKP — 
Szczecin na antysanitarny stan 
wagonów osobowych. W związ 
ku z tym otrzymaliśmy w dniu 
1. IX. br. wyjaśnienie następu
jącej treści:

Ze wzglądu na to, że wagono 
wnie otrzymały już potrzebną 
Egazu siarkowego do dezyn 

li wagonów — sytuacja o- 
ie uległa znacznej popra

wie. Dalsze regularne dezyn
fekowanie jest uzależnione od 
dostawy gazu przez wytwórnię, 
ha którą DOKP wywiera stały 
nacisk celem przyśpieszenia do
stawy.

Należność została 
uregulowana

Dlaczego ©b. Liberski Mieczy 
Iław nie otrzymał zapłaty za 
1675 kg. zakontraktowanego 
rzepaku — pytaliśmy w swoim 
czasie Gminną Spółdzielnią w 
Bierzwniku.

W dniu 20. VIII. Gm. Sp. w 
Bierzwniku wysłała dowody 
przyjęcia rzepaku do olejami 
w Kluczewie, która uiściła na
leżność za kontraktowany rze
pak. Gm. Sp. nie dokonuje wy 
płaty — natomiast w myśl in
strukcji Centralnego Zarządu 
Przemysłu Olejarskiego po
średniczy jedynie w przyjęciu 
rzepaku.

Wodę włączono
Nasza interwencja w Dyrek

cji Wodociągów i Kanalizacji 
Miejskiej odniosła pożądany 
skutek. — W domu przy ul. 
Zakopiańskiej Nr 4 włączono 
już wodą.

Czytelnik naszego pisma 
z Białogardu plsze

„W czerwcu zamówiłem ubranie w spółdziel 
ni krawieckiej „Postęp" w Połczynie Zdroju, 
wybierając z przedłożonych próbek materiał 
100 proc, wełny. Zamówienie i zaliczkę przyją 
to. W dniu 4 Upca, w którym miała się odbyć 
przymiarka, oświadczono mi, żeby przyjść za 
tydzień. Gdy zgłosiłem się w oznaczonym cza
sie usłyszałem dosłownie: „Przymiarki nie ma 
t materiału z którego przyjęto zamówienie rów 
nieś nie ma, gdyż przyjechali panowie z dyrek 
cji 1 kazali sobie z tego właśnie materiału od
ciąć po kuponie, bo im się podobał — no i co 
pen zrobił

Zaproponowano mi — czytamy dalej — inny 
materiał, rzekomo odpowiadający w jakości 
poprzednio wybranemu. Tej samej treści wy ml 
jające pismo otrzymałem z Centrali Rzemieśl
niczej w Szczecinie. * *

Zapytujemy dlaczego Centrala Rzemieślni
cza w Szczecinie zamiast przeprowadzenia do
chodzenia odnośnie „panów z dyrekcji" toleru 
Ctego rodzaju załatwianie sprawy spółdzielni 

awiockisi w Połczynie Zdroju.

Do MZK nie docierają głosy krytyki
br. obsługująca .,1” przy wy
dawaniu reszty ze 100 zł wyda
ła tylko 35 zł, a na 50 zł ka
zała zaczekać. Czytelnik nasz 
czekał dość długo, dojechał do 
przystanku końcowego — 1 
przekonał się, że w międzycza
sie nieuczciwa konduktorka 
wysiadła po skończeniu służby.

Jeszcze bardziej zasługujący 
na napiętnowanie jest opisany 
przez pracownicę SZPO nastę-

Licznie napływające listy czy 
tętników do redakcji — świad
czą o tym, że dyrekcja MZK 
głucha jest na głosy czytelni
ków, słusznie krytykujących 
istniejące niedociągnięcia.

A oto fakty:
W dniu 24. VII. br. o godz. 

21,35 wsiadający do tramwaju 
Nr 6 pasażerowie, byli świad
kami następujące! sceny: w 
chwili, gdy do tramwaju wno
szono wózek z dzieckiem mo
torowy Nr 714 ruszył — mimo, 
że konduktor nie dal sygnału 
odjazdu. Uniknięto wypadku 
tylko dlatego, że pomagający 
przy wnoszeniu wózka w porę 
puścił rączkę | wyskoczył ■ 
tramwaju będącego już w bie
gu. Albo drugi karygodny wy
padek: w dn. 12.8. br. konduk. 
tor wozu nocnego nr 124 jadąo 
z Pogodna na Plac Żołnierza 
pozwolił sobie na uderzenie w 
twarz pasażerki Jadwigi Dem
bowskiej, która w nasępstwie 
tego, wypadła z tramwaju. I 
oto jeszcze jeden fakt: konduk 
torka Nr 41, w dniu 21. VIII.

Gdyby zapoznano się 
z regulaminem

Tow. Jeszkel Józef — pracownik fizyczny 
Pogotowia Technicznego Zarządu Nierucho
mości Miejskich w Koszalinie, zgłosił chęć na
leżenia do kasy pożyczkowej jeszcze w 1948 r„ 
ale wskutek zagubienia deklaracji, ponownie 
zapisał się do tejże kasy 1.VIII.1949 r. Od te 
go czasu regularnie wpłacał 50 zł. miesięcznie 
tyt. składek. W związku ze służbowym przenie 
sieniem na inne miejsce pracy tow. Jeszkiel 
przerwał wpłatę składek i zwrócił się do kasy 
pożyczkowej o ich zwrot w łącznej sumie 450 
zł. Po kilkakrotnym upominaniu się otrzymał 
odpowiedź, że jeśli zarząd kasy zdąży jego 
prośbą rozpatrzyć w listopadzie, to dobrze, a 
jeżeli nie, to pieniądze przepadną.

oee
Wyjaśniamy zarządowi kasy pożyczkowej 

Zarządu Nieruchomości Miejskich, że wypłata 
składek członkowskich zagwarantowana jest 
regulaminem, nie może być wstrzymywana od 
czyjegoś „widzimisię" i winna być niezwłocz 
nlo dokonaną*

pujący fakt: dyr. MZK urucho 
mila dla pracowników SZPO 
mieszkających w Gumieńcach 
specjalny tramwaj, celem unio 
żliwienia im bezpośredniego 
dojazdu do miejsca pracy. Ob
sługa tego wozu skracała samo 
wolnie trasę — ogłaszając koń 
cowy przystanek już przy Bra 
mie Portowej, zamiast odwieźć 
pracowników do ul. Boh. War
szawy — co było przyczyną 
ich spóźnienia się do nracy. 
Szereg podpisów nod wyżej wy 
mienionym listem świadczy o 
bezdusznym stosunku pracow
ników MZK obsługujących ten 
tramwaj.

• • »

Przytoczone powyżej fakty 
można by mnożyć. Stwierdza
my, że niejednokrotnie dyrek 
cja MZK ignoruje interwencje 
redakcji. — Oto np. o wypad
ku z dnia 24 jipca br. i o wy
padku ostatnio przytoczonym, 
zawiadamialiśmy natychmiast 
dyrekcje MZK, która dotych
czas nie przesiała nam żad
nych wyjaśnień.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Ob. Kit* — Szczecin. Zwróciliście »lę do Redakcji 

o poinformowanie Was, czy jest możliwość odrocze
nia służby wojskowej. W myśl Zarządzenia Min. 
Obr. Nar. z dnia 4.II.1950 r. pkt. 7: odroczenia służby 
wojskowej będą udzielane poborowym na przeciąg 
jednego roku:

w wypadku utrzymywania rodziny. W związku z tym 
należy dożyć podanie, do którego trzeba dołączyć 
dokument stwierdzający, że poborowy jest jedynym 
żywicielem rodziny.
Podania kierować do Komisji Poborowej, której 

podlegacie,
Ob. Malik Wacław — Szczecin. Zawiadomcie nas, 

czy mieszkacie Już w przyznanym Wam mieszkaniu
Ob. Oromnlak Roman — Szczecin, W sprawie przy

działu mieszkania, o które się ubiegacie decydować 
będzie Komisja Lokalowa.

Ob.ob. Lewandowski Ryszard i Kaczmarski Tadeusz 
— Szczecin. Bezsprzecznie każdemu s Was należy 
się mieszkanie zastępcze, zwróćcie się do Wydziału 
Kwaterunkowego przy MRN w Szczecinie, celem 
otrzymania przydziału na pokoje sublokatorskie.

Ob. Muszyński Józef — Szczecin. Skarżycie się, że 
nie otrzymaliście kartek mlecznych w miesiącu maju. 
Jak stwierdziliśmy — sami ponosicie winę, gdyż podane 
było do wiadomości, że kartki nie pobrane na po
czątku miesiąca mogliście odebrać po 10 maja, kiedy 
Ubezpleczalnla Społeczna wydawała brakujące kartki 
1 ol którzy zgłosili się otrzymali wyrównanie zaleg
łości. — Ponieważ Wy zwróclllśoie się po odbiór kar
tek za miesiąc maj, dopiero w sierpniu, oczywiście 
kartek nie mogliście otrzymać.

Ob. Góra Erwin — Szczecin, wasza Informacja 
o jednakowych cenach węgla za różne jego gatunki 
nie jest słuszna. Jak nam donoal csntrala zbytu 
Węgla — znajdujący się w sprzedaży I gat. węgla 
kosztuje 3.200 sł. zaś drugi gatunek 2.350 zł za tonę.

Ob. Fuchę Władysław — Szczecin. W związku z 
nie otrzymywaniem przez Was.,Głosu Szczecińskiego" 
mimo opłaceni* prenumeraty — PPK „Ruch" wy
jaśnia, że nie posiada waszego zgłoszenia na pre
numeratę, którą prawdopodobnie zamówiliście u U-

PYTAMY DLAC7FGO
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...w dniu 29 sierpnia pociąg do stacji Odra Port, odcho-a 
dzący o godz. 20.30 prowadził pijany kierownik pociąga 
— Jctóry jak nam donosi nasz korespondent — jeszcze 
przed odejściem pociągu ze Szczecina urządzał awantury 
na peronie z pasażerami: chciał ich usunąć z zajętych 
miejsc. Pracownicy PKP, cb. Mioduszcwsk’"j zabrał bilet, 
strasząc ją później spisaniem raportu itp.?

Czekamy ze strony DOKP wyjaśnię łia o przeprowa
dzonym dochodzeniu, odnośnie wypadku r"'ństwa przy 
pracy i wyciągnięcia w stosunku do winnego wszelkich 
konsekwencji.

Spółdzielnia Pracy „Og-Met“, która jeszcze latem 1948 
r. rozpoczęła remont miejskiego kąpieliska — dotyoh. 
czas go nie ukończyła?

Dziwimy się dlaczego „Og-Met“ zwleka z remontem tak 
ważnego na terenie miasta zakładu użyteczności publicz
nej.

Ob. Komorowski Roman, zam. w Dąbiu nrzy ul. War
mińskiej Nr 2a, m. 1, zgłosił reklamację do Podokręgu 
Sieciowego, dotyczącą jego zdaniem zbyt wysokiego ra
chunku — 510.— zł, tytułem zużycia energii elektrycznej, 
w czasie od 14 iipca do dnia 2 sierpnia 1950 r, _  Otrzy
mał on odpowiedź: „że skoro zgłosił 6 żarówek, a pali 
dwie, więc trudno, musi płakać 1 płacić".

Dziwimy się, że Podokręg Sieciowy daje tego rodzaju 
„rady" — zamiast przyjąć wyjaśnienie o zgłoszeniu za 
dużej ilości punktów świetlnych.

Dyrekcja Gazowni Miejskiej w Stargardzie, która jeszcze 
w 1948 roku zebrała od mieszkańców dzielnicy Stargardu 
po 300.— zł tytułem przyłączenia tej dzielnicy do sieci 
gazowej, dotychczas tego nie uczyniła, natomiast od 
dwóch lat podaje powód: brak kredytów, nie umieszcze
nie robót w planie itp.

...A ludzie na gaz czekają.

...dotychczas na frontonie Szpitala Zakaźnego przy ni. 
Arkońsklej „pokutują" wyryte w drzewie symboliczne po 
stacie z Wehrmachtu, Łuftwaffe ftp. — przypominające 
okres hitleryzmu? Sądzimy, że w obecnym czacie zacieśnię 
nla szczerych i braterskich stosunków między narodem 
polskim i niemieckim, tego rodzaju niepotrzebne pamiąt. 
ki symbolizujące hitlerowską przeszłość winny być usunię 
te.

...w drogeriach MHD brak jest w sprzedaży smoczków? 
W imieniu najmłodszych obywateli Szczecina protestu

jemy przeciwko oferowaniu smoczków „y kółkiem". Spró
bujcie czy da się co wyciągnąć z takiego smoczka.

...za ten sam co do gatunku, szerokości i koloru kreton, 
który kosztuje w sklepie MHD zł 830 za 1 ni, jeden z na. 
szych czytelników zapłacił w PDT 450 zl za metr.

Czekamy wyjaśnienia z dyrekcji PDT, odnośnie roz. 
bierności cen jednakowego artykułu.

atonosza. W tym wypadku Interweniujcie w Okręgo* 
wym Urzędzie Pocztowym — wydział gazetowy.

Gruęa elektryków s Wojsk. Przedsiębiorstwa Bu
dowlanego w Szczecinie. Zapewne otrzymaliście ju* 
wynagrodzenie za pracę na budowle 50/32/41. Tej 
treści zawiadomienie otrzymaliśmy z rady zakłado
wej Waszego zakładu pracy.

Ob. Baczyński Czesław — Szczecin. Zgadzamy alę 
z Wami, że zajmowane przez Was mieszkanie Jest 
nleoo za szczupłe. Przy sposobności Wydalał Kwa
terunkowy przydzieli wam mieszkanie bardziej od
powiednie. Odmowa przydziału wyszukanego przea 
Was mieszkania, nastąpiła wskutek tego, że dom, 
w którym znajduje alę w/w mieszkanie Jest w trak
cie remontu.

Strumllo Jan — Szczecin, nl, światowida ŚS. W po
ruszonej w Waszym Uścia sprawie, zgłoście się oso. 
blścle do Redakcji.

Ob. pallńsk* Zofia — Szczecin. Słuszna wydaja 
nam się decyzja Komisji Kwalifikacyjnej przy Wy
dziale Zdrowia Prezydium Woj. Rady Narodowej O 
nlo przyjęciu Was na kurs młodszych pielęgniarek. 
Ponieważ mada ukończone dwie klasy szkoły kra
wieckiej — powinniście się naszym zdaniem szkolić 
w obranym Już kierunku. Zaś kobietom nie posia
dającym żadnego zawodu należy udostępnić szkola- 
nle.

Ob. Koiodyńskl Paweł — Szczecin. Cieszy nas bar
dzo że otrzymaliście mieszkanie — naplazcle nam 
jak Wam się w nim mieszka?

Ob. Dementeld Jan — Szczecin. Obolelibyśmy wie
dzieć Jak została załatwiona sprawa waszej prze
syłki pocztowej? Wydaje nam się słusznym stano
wisko pracowników Urzędu Pocztowego w Szczecinie, 
którzy nie uwzględnili Waszego żądania bezpłatne] 
reklamaoji telefonicznej 1 telegraficznej. Z uwagi 

la to, że bezpłatne korzystanie z telegrafu 1 tele
fonu dla celów reklamacyjnych unlomożllwlłoby tok 
normalnej pracy Urzędu. — Wasze żądania uważamy 
za nieuzasadnione.

Ob. Haluch Bolesław — Szczecin. Jak nas Infor
muje Wydział Kwaterunkowy — otrzymacie <nn» 
mieszkania

CZEKAMY Dl WYJAŚNIENIE ZARZĄBU NIERUCHOMOŚCI
Mieszkańcy domu położonego 

przy ul. Bohaterów Ghetta Nr 
18 zwrócili się de naszej Re
dakcji » prośbą o interwencję 
w następującej sprawie. Dom 
przy ul. Boh. Gheta Nr 18 za

mieszkiwany jest przez około 
40 rodzin, oprócz tego jest tam 
piekarnia i zakład rzeźniezo- 
wędliniarski. Dom ten od kwiet 
nia br. ..nie ma wody rzekomo 
z powodu uszkodzenia rury wo 
dociągowej. Rozpaczliwe inter
wencje mieszkańców tego domu 
w ciągu trzech miesięcy nie od

nosiły skutku. Zarząd Nieru
chomości kilka razy po inter
wencjach przysyłał pracowni
ków. którzy rozkopali podwó
rze i część Jezdni, a nie doszu
kawszy się niczego, miejsce to 
z powrotem zasypali. Wody jed 
nak w dalszym ciągu jak nie by 
ło tak nie ma.

— „Zapytujemy, czy Zarząd 
Nieruchomości nie rozporządza 
rzeczywiście żadnymi fachow
cami" — piszą nasi czytelnicy, 
którzy mogliby po tylu miesią 
cach doszukać się upragnionej 
wody, czy mamy w dalszym 
ciągu tkwić w brudzie, nie móc 
wyprać bielizny, a ukryta wo
da ma podmywać fundamenty 
olbrzymiego domu.

O podobnym fakcie niedokoń 
czenia rozpoczętych przez Za
rząd Nieruchomości robót do
noszą mieszkańcy bloku Nr 80. 
przy ul. światowida w Gości
nie. Skarżą się oni, że gdy Za 
rząd Nieruchomości wziął się 
do reperacji rur od kanalizacji, 
woda ze zlewów zaczęła zale
wać piwnice, zaś pracownicy 
Z. N. zamiast zaradzić złu i do

kończyć rozpoczęte prace, wy
wieźli rury wraz z materiałem 
do reperacji, w skutek czego 
mieszkańcy bloku Nr 80 zostali 
pozbawieni także wody do pi
cia.

Dziwi nas bardzo niedbal
stwo Zarządu Nieruchomości— 
który nie po raz pierwszy pozo 
stawia rozpoczęto prace. Przy
toczone wypadki są jaskra
wym dowodom braku plano
wości i nadzoru ze strony Za
rządu Nieruchomości, który za 
niedbuje rozpoczęte prace po
wodując tym samym straty ma 
terialne.



Kwiatami witał Koszalin Wojsko Polskie
powracające z obozów wyszkoleniowych

W niedzielę społeczeństwo Koszalina radośnie wita
ło żołnierzy powracających s letnich obozów wyszkole
niowych.

— Gdy tylko pojawiły się pierwsze oddziały kołnie
rzy na ul. Zwycięstwa, publiczność zrromadzona wzdłuż 
trasy przemarszu, s entuzjazmem obsypała kwiatami 
maszerujące wojsko. Tłumy mieszkańców Koszalina wzno 
szą okrzyki na cześć Wojska Polskleyo. Panuje radosny 
nastrój. Oczy wszystkich są zwrócone na opalone twarze 
kołnierzy i oficerów.

Jedność ludu pracującego
- źródłem siły naszego wojska

W Imieniu województwa ko 
Szalińskiego powitał powraca
jących żołnierzy przewodniczą 
cy WRN, poseł Kołodziejczyk. 
W przemówieniu do żołnierzy 
wyraża on uczucie nie tylko 
mieszkańców Koszalina, ale 1 
wszystkich ludzi pracy, któ
rzy dumni są ze swego Woj
ska Ludowego.

— Odrodzone Wojsko Pol
skie posiada siłę, Jakiej nigdy 
dotąd nie miało. Siłę tę czer
pie z ustroju, w którym wła
dzę objęła klasa robotnicza, w 
którym żołnierzami I oficera
mi są synowie robotników I 
chłopów. Jedność ludu pracu
jącego jest źródłem siły na
szego wojska. Odrodzone Woj 
sko Polskie, złączone silnie z

narodem, stoi na straży poko
ju, niepodległości i wolności 
mas pracujących, które reali
zują imponujący Plan Sze
ścioletni, plan dobrobytu i 
szczęścia wszystkich ludzi pra 
cv w Polsce.

*
W imieniu KW PZPR prze

mawiał tow. Okła.
— Podobnie 1ak i cały na

ród polski nie ustaje w tru
dzie odbudowy i obecnie wal
czy o wykonanie Planu Sze
ścioletniego. tak j Wy. żołnie
rze, przez wyszkolenie bojo
we wzmacniacie z każdym 
dniem siłę Wojska Ludowego. 
Jeśli możemy spokojnie rea
lizować Plan Sześcioletni, to i 
Wasza w tym zasługa.

lown. Kazimierz Klusko, kpr. 
Kazimierz Głowacki, kan. Be
nedykt Piwoński, kan. Stani
sław Kueieba, kan. Zygmunt 
Justyńskl, kan. Zygmunt Du
dek. Edward Adach, bomb. Sta 
nlslaw Jakubczak, Franciszek 
Baran, Jan Gacek.

Wyrazem serdecznej miło
ści, jaką darzą mieszkańcy Ko 
szalina żołnierzy Wojska Lu
dowego. było wręczenie cen
nych nagród tym przodującym 
w wyszkoleniu żołnierzom. W 
imieniu Tow. Przyjaciół Żołnie 
raa wręczył nagrody ob. Fili
piak. 34 żołnierzy otrzymało 
cenne upominki, lub wartościo 
we książki. Żołnierze cl, wytę
żoną procą podczas obozu szko I 
leniowego. uzyskali wysoki po 
złom wyszkolenia bojowego.

Wojsko polskie jest razem z nami
W imieniu oficerów i żołnie

rzy przemówił ppłk Tatrsld.
— Obywatele Koszalina! Wra 

camy z obozów letnich po o- 
kTesle wytężonej pracy szkole 
niowej. W trudnej pracy szko 
leniowej na obozie letnim, 
wzorowaliśmy się na przykła
dach niezwyciężonej Armii 
Radzieckiej — Armii Pokoju.

— Wojsko Polskie Jest ra
zem z Wami. Wy swoją pra

cą realizujecie Plan 6-letni, 
my zaś swoją żołnierska służ
bą przyczyniamy się do za
pewnienia Wam spokojnej i po 
kojowej jego realizacji. Stojąc 
na straży pokoju, u boku Ar
mii Radzieckiej, jesteśmy dość 
silni i dostatecznie wyposaże
ni, ażeby odeprzeć każdego na 
pastnika, który ośmieliłby się 
przeszkodzić narodowi polskie 
mu w budowie podwelin socja 
lizmu.

Dobrymi wynikami w nau
ce żołnierze wykazali, że Idą 
ramię w ramię wspólnie z ma 
sami pracującymi, przekracza 
jącymi normy produkcyjne i 
zdobywającymi coraz nowe

osiągnięcia w dziedzinie pro
dukcji. Oto wyróżniający się 
żołnierze: ogn. Albert Stefa
niuk, bomb. Tadeusz Mlkunda, 
kpr. Józef Wolak, bomb. Tade
usz Nowak, kpr. Albin Dak, ce

Plan na rok 1951
- wspólną sprawą całej załogi

Wszędzie, gdzie dymią kominy fabryczne, gdzie obraca
ją się tryby maszyn, gdzie załóg] walczą o wykonanie i 
przekroczenie planów — we wszystkich zakładach przemy
słowych wre gorączkowa praca nad planem na rok 1951. 
Plan ten ściślej określi zadania | drogi przemysłu w drugim 
roku sześciolecia | będzie stanowił poważny czynnik w wal 
ce o realizację śmiałych. Dorywających liczb Planu Sześcio
letniego, którym] żyje cały kraj.

Dlatego też niezmiernie waż 
ne jest, by praca nad przygo
towaniem planu techniczno- 
przemysłowo - finansowego na 
rok 1951 w każdym zakładzie 
przemysłowym wypadła jak 
najlepiej, by plan na rok 1951 
uwzględnił wszystkie bez wy
jątku możliwości produkcyjne, 
by był naprawdę mobilizują
cy, by przy jego opracowaniu 
nie zostały popełnione te błę
dy, jakie zdarzały się w la
tach poprzednich.

Chodzi tu o błędy świado
mego czy też nieświadomego 
zaniżania planów, o których 
mówił j przed którymi ostrze
gał wicepremier tow. Minc w 
referacie, wygłoszonym na V 
Plenum KC PZPR, stwierdza
jąc. że „nasze dotychczasowe 
planowanie nie uwzględniało 
w pełni możliwości rozwoju 
produkcji, zaniżało te możliwo 
ści, nie brało pod uwagę mo
żliwości pełnego wykorzysta
nia rezerw, tkwiących w na
szej gospodarce narodowej".

Wyzbyć się błędów za ni
skiego planowania — to zna
czy przede wszystkim wyzbyć 
się w tej pracy konserwatyz
mu i biurokratyzmu, to zna
czy zerwać z planami, opra
cowywanymi przy biurku, bez 
kontaktu z nowatorami, ra- 
cjonaliaztorami. załogami, w 
oderwaniu od wszystkich prze 
jawów wielkiego, patriotyczne 
go ruchu, nurtującego masy 
robotnicze, ofiarnie walczące 
o to. by produkować więcej, 
lepiej i taniei, bv wykonać 
Sześcioletni Plan Budowy Pod 
staw Socjalizmu w Polsce.

Nie planować produkcji za 
nisko — to znaczy nie opie
rać się przy obliczaniu możli
wości produkcyjnych na ni
skiej wydajności pracy 1 na 
przestarzałych często normach 
wydajności. Planiści, opraco
wujący plan na rok 1951 po
winni pamiętać o możliwości 
poważnego wzrostu wydajnoś
ci dzięki postępowi technicz
nemu, współzawodnictwu I 
racjonalizacji pracy, powinni 
uwzględniać inicjatywę sa
mych robotników. Ostatnio np. 
robotnicy przemysłu metalo
wego wystąpili z projektem 
rewizji zbyt niskich, demobili- 
zu jących norm.

Nie planować zbyt nisko ja
kości produkcji — to znaczy 
opierać plany gatunkowości na 
wynikach i perspektywach 
walki o najwyższą Jakość pro 
dukcji, o produkowanie tylko 
w pierwszym gatunku, to o- 
pierać plany o wyniki 1 per
spektywy współzawodnictwa o 
tytuł brygady najwyższej ja
kości, zainicjowanego w Związ 
ku Radzieckim przez Aleksan
dra Czutkich, laureata nagro
dy stalinowskiej, którego Idee 
i przykład znajdują coraz żyw 
szy oddźwięk u nas w kTaju.

Nie zmniejszać zadań pla
nów w dziedzinie jak najlep

szego wykorzystania posta
wionych do dyspozycji zaso* 
bów surowca i materiałów —• 
to znaczy nie planować zbyt 
wysokich norm zużycia, nato
miast uwzględniać sukcesy na 
szych naśladowców Lidii Ko- 
rabielnikowei. robotnicy mo- 
skiewskfei fabryki obuwia 
. "Mrwna Paryska”, Inicjator
ki ruchu oszczędzania surow
ców ] materiałów oraz produ
kowania przez jeden dzień w 
miesiącu wyłącznie z zaosz« 
czędzonych surowców i ma
teriałów.

Planować na należytym po
ziomie gospodarkę wydziela" 
nymj zakładowi środkami — 
to znaczy wiązać pracę nad 
planem z zobowiązaniami za
łogi obniżenia kosztów wła
snych i przyśpieszenia obiegu 
środków obrotowych.

A więc nie planować za ni
sko — to znaczy powiązać pla 
nowanie z wynikami 1 per
spektywami ruchu nowator
skiego i racjonalizatorskiego, 
to znaczy na każdym odcinku 
planu uwzględniać wszystko 
to co może dać zakładowi w 
roku 1951 wykorzystanie po« 
mysłów racjonalizatorskich 1 
nowatorskich pod względem 
zwiększenia możliwości pro
dukcyjnych. wykorzystania ra 
zerw, oszczędności itp.

Wielkie znaczenie dla słu
sznego, wykrywającego wszy
stkie rezerwy planowania ma 
dobre opracowanie planu wew 
nątrz-zakładowego, który do
kładnie ustalając zadania pla 
nu zakładowego, przypadające 
na oddziały, brygady t posz
czególnych robotników — sta
nowi więź, łączącą plan zakła
du z całym kolektywem, z ca
łą załogą. Dobre opracowanie 
planu wewnątrz-zakładowego 
ułatwia wciąganie całej zało
gi w prace nad planem.

Gruntowne, wszechstronne 
omawianie plenu na naradzio 
produkcyjnej z możliwie jalc 
najszerszym udziałem całej 
załogi, a przede wszystkim 
przodowników pracy, nowato
rów 1 racjonalizatorów, stano
wi najlepszą gwarancję prze
zwyciężenia błędów zbyt ni
skiego planowania, niewyko
rzystania istniejących możliwo 
ścl 1 rezerw produkcyjnych.

W pracy nad sporządzeniem 
planu, poza komórką planowa 
nia i administracja fabryczną, 
powinna wziąć czynny udział 
najbardziej uświadomiona 
część załogS, przodownicy pra 
cy, racjonalizatorzy, nowato
rzy itp.

„Najszerszy bowiem udział 
klasy robotniczej, zarówno 
przy ocenie opracowywanych 
planów, jak też przy ich korek
cie w toku wykonywania stano 
wi gwarancie prawidłowości 1 
realności planu" — głosi in
strukcja PKPG.

„Plan techniczno - przemy
słowo - finansowy, w opraco
waniu którego biorą udział 
nie tylko kierownicy ekono
miczni ] techniczni, lecz rów
nież wszyscy robotnicy zakła
du, sprawdzający techniczno- 
produkcyjne możliwości od
działów. agregatów i poszcze
gólnych maszyn 1 w ten spo
sób biorący czynny udział w 
wykrywaniu wszystkich re
zerw produkcyjnych zakładu 
— plan techniczno - przemy
słowo - finansowy jest to jed
na z najlepszych form •oe’«ll- 
stycznych walki o nasze tem
po”. (Molo to w).

Poprawki klasy robotniczej 
do planów, opracowywanych 
przez komórki planowania, by 
ły dotąd wprowadzane prze" 
ważnie dopiero w trakci* wy
konywania tych planów Trze
ba, by poprawki te do planu 
na rok 1951 były doknnpne 
leszcze w trakcie nor»ywvwa 
nia planu. Redzie to jedna z 
najlepszych gwaranc’1 unlknfę 
cia błędów zbyt niskiego pla
nowania, błędów n!ewvknrz*- 
®tywan!a możliwości I rezerw 
nrodukcyInych. a zarazem led 
na z nallep-zych gwŁrancli na 
leżytego tempa na drodze do 
wykonania Plenu Sześciolet
niego.

Natan Kronik

Załoga Państwowego Browaru w Koszalinie walczy o wzmocnienie sit pokoju, 
o realizacje Planu Sześcioletniego

NAWET DROBNE USPRAWNIENIE PRĄCI JAKOŚĆ I ILOŚĆ PRODUKCJI
- POZWALA NA DUŻE OSZCZĘDNOŚCI

Walka o realizację Planu 6-letniego, walka o pokój, 
w koszalińskim browarze przejawia się w stałej trosce 
robotników o zwiększenie swej wydajności pracy, w sy
stematycznym dążeniu do ulepszenia form produkcji ] 
zwiększenia Jakości produktu, w walce o oszczędność.

Dzięki zastosowaniu 
pomysłów racjonalizatorskich 

osiągnięto milionowe oszczędności

wysiłkiem budujemy lepsze 
jutro dla swych dzieci, wal
czymy o szczęście i pokój.”

Robotnicy browaru w Ko
szalinie przekonali się, że czę
sto drobne, proste usprawnie
nie znakomicie ułatwia pracę 
— pozwala na zaoszczędzenie 
dużych sum pieniężnych. Np. 
przez długi okres czasu piana, 
która powstawała przy nalewa

nlu piwa do beczek uchodziła 
do kanałów jako produkt bez 
użyteczny. Robotnicy postano
wili unikać marnotrawstwa. 
Dzisiaj dzięki pomysłowemu 
zastosowaniu kanalika piana 
nie marnuje się, ale kanali
kiem odchodzi z powrotem do 
beczki. Dzięki zastosowaniu 
kanalik® oszczędza się dzień 
nie do 30 litrów piwa.

W suszarni słodu robotnicy 
pracują na dwie zmiany.

„Dawniej — mówi robotnik 
suszarni tow. Sobociński — 
pracowaliśmy na trzy zmiany. 
Praca była mało wydajna — 
słód — średniogatunkowy. Zda 
waliśmy sobie sprawę z tego, 
że bez ulepszeń nie zwiększy
my produkcji, nie wykonamy 
swych planów produkcyjnych. 
Zaczęliśmy więc myśleć, jak 
usprawnić naszą pracę.”

„Dzisiaj niedociągnięcia zo
stały w dużei mierze usunięte 
— objaśnia tow. Błaszczak. — 
Przez zwiększenie obrotów 
wentylatora, który wyrzuca z 
suszarni wilgotne powietrze 
oraz przez podwyższenie tem
peratury wydatnie skracamy 
czas suszenia. Obecnie, w cią
gu dwóch zmian, otrzymuje
my więcej słodu 1 znacznie lep 
szej Jakości niż dawniej, gdy 
pracowaliśmy na trzy zmia- 
nv”.

Zastosowanie ulepszeń ro
botników suszarni daje Pań
stwowemu Browarowi w Ko

szalinie ok. 360 tys. zł osz
czędności rocznie.

Duże oszczędności osiągnęli 
dzięki zastosowaniu pomysłu 
racjonalizatorskiego robotnicy 
hali maszyn.

W hali tej duże ilości oliwy 
po przejściu przez maszyny 
marnowały się — robotnicy 
długo myśleli, jak najracjo
nalniej zużyć ten produkt.

Sprawę tę rozwiązali dwaj 
racjonalizatorzy: Optółowlca 1 
Kleazezak. Wmontowali oni do 
maszyn filtry oliwne własne
go pomysłu, które zużytą oli
wę oczyszczają | pozwalają na 
Jej ponowne użycie.

„Dzięki tym filtrom — mó
wi tow. Kleszczak — zaoszczę 
dzamy duże ilości oliwy dzień 
nie, w stosunku rocznym nasz 
pomysł przynosi browarowi 
oszczędności w sumie 312 tys. 
zł."

„Pracujemy z każdym 
dniem lepiej, staramy się udo 
skonalać formy produkcyjne— 
mówi racjonalizator tow. Op- 
iółowicz — ponieważ zda jemy 
sobie jasno sprawę, że swoim

Każdy pomysł racjonalizatorski - to cios 
wymierzony w podżegaczy wojennych
Przez długi okres czasu wy

dawało się robotnikom browa
ru, że drożdże powstałe przy 
produkcji piwa są bezwarto
ściowe. Robotnicy jednak do
szli do wniosku, że drożdże te 
mogą wybornie zastąpić klej 
przy naklejaniu etykiet na bu 
telki z piwem. Dzięki zastoso
waniu drożdży jako kleju, osz 
czędności w ciągu roku wyra
żają się suma 231.840 zł.

W poważnym stopniu na u- 
sprawnlenie produkcji w bro
warze wpływa praca tow. 
Flelachera. Dzięki zastosowaniu 
jego pomysłów racjonalizator
skich, Państwowy Browar w 
Koszalinie zaoszczędza rocz
nie ok. 800 tys. zł.

„Realizacja Planu 6-letnie
go — mówi tow. Fleischer •— 
wymaga zmobilizowania całe
go twórczego wysiłku ludzi 
pracy, wymaga pełnego wy
korzystania wszelkich ukry«

tych rezerw. Przekonaliśmy 
się, że czasem drobne uspraw 
nienie produkcji, usprawnie
nie organizacji pracy, ogrom
nie zwiększa wydajność, daje 
naszemu zakładowi ogromne 
oszczędności. Zdajemy sobie 
jednak sprawę, że to co do
tychczas osiągnęliśmy nie wy
starcza. Wiemy, że nie wyko
rzystaliśmy wszystkich moż
liwości usprawnienia produk
cji, że możliwości te tkwią w 
dalszym ciągu w procesach 
produkcyjnych w naszym za
kładzie. Dlatego też pracować 
będziemy coraz lepiej i wyda! 
niej, dalej usprawniać będzie 
my produkcję, stosować po
mysły racjonalizatorskie, bo 
każdy pomysł racjonalizator
ski, to podniesienie wvdaino- 
ścl pracy, to cios wymierzony 
w podżegaczy wjjernych”.

St. Kaproń

Planowy skup zboża
to odcinek walki klasowe

Przez planowy skup zboża, 
masy biednych i średniorolnych 
chłopów sprawują pewną kon
trolę nad działalnością gospo
darczą kułaków. Przekonali się 
o tym chłopi gminy Trzebin 
pow. Wałcz.

W gromadzie Trzebin miesz
ka kułak BEDNARSKI, który 
nie chciał sprzedać zboża punk 
towi skupu, prowadzonemu 
przez gminą spółdzielnię „Sam. 
Chłop.", przez swe WTogie usto 
sunkowanie się do akcji skupu, 
chciał jak inni kułaey dezorga 
nizować zaopatrzenie ludności 
miejskiej w chleb.

Ale przyszedł planowy skup. 
Bednarska przywiózł na punkt 
skupu 6 m. jęczmienia zeszło, 
rocznego, które ukrywał przed 
trójkami gromadzkimi. Wyszło 
szydło z worka, zrozumieliśmy 
kto sabotował akcję skupu zbo 
ża.

Planowy skup zboża pozwoli 
nam zmusić kułaka Bednarskie 
go i wszystkich jemu podob
nych wyzyskiwaczy do odstawy 
zboża przewidzianej w planie 
gromadzkim. Nie pozwol!mv. 
by Bednarski i jemu podobni 
mogli robić czarne interesy ne 
spekulacjach zbożowych.

CIESIELSKI TADEtTS’ 
korespondent chłopski*

Ramię w ramię z masami pracującymi

O dobrą współpracę 
kolejarzy stacji Gościno z bazą »Paged« w Koszalinie

Ekspedycja drzewa do tar
taków i zakładów przemysłu 
drzewnego jest najgłówniej
szym działem pracy naszej ba 
zy „Paged" w Koszalinie. Su- 
Towiec przesyłamy koleją, to 
też realizacja naszych planów 
ekspedycji uzależniona jest w 
poważnej mierze od termino
wej dostawy wagonów, od szyb 
kiego ich załadunku, od szero
kiej współpracy z obsługą sta
cji kolejowych.

Jednak współpraca naszej ha 
zy „Paged" w Koszalinie z ob 
sługami stacji kolejowych nie 
zawsze układa się pomyślnie. 
Częstokroć zdarza się, że kolej 
nie podstawia nam na czas wa 
gonów kolejowych, w skutek 
czego narażeni jesteśmy na 
straty i nie wykonanie naszych 
planów ekspedycji drzewa. Fak 
ty takie zdarzają się szczegól
nie na stacjaeh kolei wąskoto
rowej GOŚCINO, TRZCINKA 
i inn.

I tak wagony zamówione 
przez nas na stacji TRZCIN
KA prawie zawsze dostarczane 
są za znacznym opóźnieniem. 
Na stacji tej zdarza się również, 
żo wagony nie są podstawiane 
na właściwe miejsce pod zała
dunek, zdała od złożonego surow 
ca. I w tym wypadku ponosi
my straty, gdyż musimy płacić 
wozakom za ponowne przeciąga

nie drzewa z placu składowego 
do oddalonego wagonu.

Nam zależy nie tylko na ter
minowej dostawie wagonów, ale 
również na ich szybkiej ekspe
dycji do stacji przeznaczenia. 
Kolej wyznacza ściśle czas 
trwania załadunku wagonu. 
Staramy się więc zawsze zała 
dować wagony w wyznaczonym 
terminie. Ale nie możemy zro
zumieć. .dlaczego wagony zała
dowane przez nas, zamiast o- 
dejść do stacji przeznaczenia 
tego samego dnia, odchodzą do 
piero po 3, a nawet więcej 
dniach? Fakty tego rodzaju 
ciągle saę powtarzają na stacji 
Gościno i Trzcinka.

Kolejarze ze stacji PKP Goś 
eino Wąsk. winni szczegółowo 
przeanalizować swój styl pra
cy. W okresie realizacji Planu 
6-letniego udział naszej bazy w 
ekspedycji drzewa niewątpliwie 
jeszcze bardziej wzrośnie. Wy
syłać będziemy coraz więcej 
drzewa dla budujących się 
miast i osiedli, dla rozbudowu
jącego się naszego przemysłu. 
I dlatego nie możemy dopuścić 
do marnotrawstwa i niedbal
stwa, a przeciwnie—w okresie 
planu musimy wykorzystać swe 
wszystkie możliwości i rezerwy.

B. ŁOPATKA
korespondent robotniczy



Watykan błogosławi 
nowy Wehrmacht

Do chóru entuzjastycznych, 
.wiwatów na cześć nowej faszy 
stowskiej armii niemieckiej 
włączył się, jak można się 
było tego spodziewać, głos Wa
tykanu. „Osserratcre Romano", 
•oficjalny organ prasowy Wa
tykanu, wypowiedział tśę za 
„koniecznością" zbrojenia Tri-

eonii. Watykański dziennik 
twierdzi, że obawy przed odro
dzeniem militaryzmu niemiec
kiego nie są słuszne. „Osser- 
ratore Romano" żąda katego
rycznie „wzmocnienia sił" za
chodniej Europy przez utwo
rzenie „piechoty niemieckiej".

Oświadczenie „Osseruatore 
Romano" nikogo nie może za
skoczyć. Watykan, ośrodek wal 
ki przeciw obozowi postępu i 
wolności, zawsze wiązał się z 
silami najbardziej agresywnej 
reakcji.

W ujawnionych niedawno 
dokumentach znajdujemy list 
ambasadora polskiego w Waty 
kanie z marca 1933 roku, w 
którym raportuje on Deckowi, 
że „Pius XI poprze Hitlera, po 
nieważ w sprawie najważniej
szej — walki z bolszewizmcm, 
ukazało się, że jest on jedynym 
szefem rządu, który nie tylko 
podziela Jego (tj. Piusa XI) 
zapatrywania, ale z wielką od 
wagą, nie pozostawiając miej
sca na nieporozumienia lub co 
fanie się, walkę wypowiedział".

Nie więc dziwnego, że gene
rał zakonu jezuitów, hr. Wło
dzimierz Halka non Ledóchow 
ski już w 1940 r. był dokładnie 
poinfórmoutany przez wywiad

i SS o planie napaści na Zwią- 
y zek Radziecki. Ledóchowski 
i prosił Himmlera, by pozwolono 
} jezuickim misjonarzom towa- 
- rzyszyć pancernym kolumnom 
, SS.

Ale Wehrmacht poniósł druz 
'■ gocącą klęskę. .Trzeba było 
’ zmienić orientację. Oczywiście 

nowym partnerem Watykanu 
stał się imperializm amerykan 
ski. Amerykańscy monopoliści 
pragną rozpętać nową wojnę 
przeciwko Związkowi Radziec
kiemu i krajom demokracji łu 
dowej, to wystarcza, by Waty
kan ściśle podporządkował swo 
ją politykę celom Wall Street.

Szczególnie aktywnie działa 
w dziedzinie amerykańsko-wa- 
tykańskiej kolaboracji zwierzch 
nik kościoła katolickiego w Sta 
naeh Zjednoczonych, kardynał 
Spellman, o którym mówi się, 
że ma być następcą Piusa XII. 
On to przecież jeszcze w sierp 
niu 1946 roku oświadczył: 

„Przekląłem bezbożny komu 
nizm, nie dla obrony swej wia
ry, lecz celem obrony swego kra 
ju. Komunizm jest prowokacją 
dla wszystkich, którzy wierzą 
w Boga i Amerykę". Niezwykle 
aktywnym łącznikiem Waszyng 
tonu z Watykanem jest szambe 
lan papieski, minister marynar 
ki USA, Francis P. Matt.hews. 
On to „wsławił się" ostatnio 
powiedzeniem, że „Stany Zjed
noczone muszą mieć odwagę zo 
stania pierwszym agresorem".

„Ossernatore Romano" pro
paguje uzbrojenie faszystów 
niemieckich dla celów agresji 
na ZSRR. Watykan aktywnie 
popiera amerykańską politykę 
w Niemczech. Na tajnych kor 
fercncjach reakcyjnych organi 
zacii katolickich wSchSnebargu 
w roku 1943 i w Cannes, pierw 
sze skrzypce grali niemieccy 
kardynalouńe: Preysing, Faul 
haber i Frings — zaprzysięgli 
wrogowie Polski, zagorzali pro 
pagatorzy haseł reuńzjonistycz 
nych. „Premierem" w Bonn 
jest pupil watykański, Adenau 
er. Czyż można się więc dziwić, 
że Watykan błogosławi zbrodni 
cze plany Adenauerów i ich a- 
merykańskich mocodawców, że 
błogosławi nowy Wehrmacht7 

P. M.

400 zawodników stanęło na starcie
biegu ulicznego w Koszalinie

W niedzielę, odbyły się w 
Koszalinie liczne imprezy spor 
towe, z których na czoło wybija 
się masowy bieg uliczny, oraz 
„Turystyczny Kaid Kolarski", 
organizowany przez redakcję 
„Dziennika Bałtyckiego" pod 
protektoratem Wojew. Komitetu 
Obrońców Pokoju. W biegu 
startowało ponad 400 zawodni' 
ków, w tym 60 juniorów.

W tej kategorii 
zwyciężył PET- 
RI ZDZISŁAW 
(Stal—Słupsk) 

z czasem 6,42,4 
min. przed

JANKOW
SKIM (Ogól-
nokszt. Kosza

lin) — 6,47,2 min. Na wyróż
nienie zasługuje również SZER 
SZENOWICZ JANUSZ z LZS 
— Rokosowo, zdobywca 5 miej 
sca.

W kategorii seniorów I miej 
sce zdobył PETRI ZBIGNIEW 
(Stal — Słupsk) — 5,34,2 min. 
Drugie i trzecie zdobyli zawod
nicy OSA — Koszalin, SZMUL 
i TURKOWSKI (5,34,3 i 
5,35.4).

W „Raidzie Kolarskim" na 
dystansie 20 km zawodnicy star 
towali na rowerach turystycz
nych i wyścigowych. W pierw
sze! kategorii zwyciężył FO
REMNY (Stal — Słupsk) —

32,47 min., w drugiej, jego ko
lega klubowy DUCHNOWSKI 

— 34,45 min.
W ramach tego 
raidu startowa 
ło 18 pocztow
ców, którzy 
przeprowadzili 

zarazem elimi
nację do II O-

gólnopolskich Kolarskich Wy
ścigów Pocztowych. 4 pierw 
szych pocztowców: SZMAT,
TURCZYN, MICHALSKI i 
GULBARS, zakwalifikowało 
się do wyścigu okręgowego w 
Szczecinie.

W czasie organizowania wyś 
cigu, absolwenci OSA — Ko
szalin dali licznie zgromadzo
nej publiczności pokaz gimna
styki przyrządowej na drążku 
i poręczach. Poza tym na boi
sku gimnazjum handlowego 
drużyny Ogniwo — Koszalin i 
gimnazjum handlowe rozegra
ły między sobą spotkanie w 
siatkówce zakończone wygraną 
OGNIWA w stosunku 2:0 
(15:10, 15:10).

W godzinach popołudniowych 
zostały rozdane liczne nagrody 
zwycięzcom biegów i raidu oraz 
dyplomy uczestnictwa. (F).

Bokserzy Gwardii nie rezygnują 
z wejścia do II Ligi

Grajdołek sprzedaj? 
Niderlandy 
czyli 

handelek w restauracji 
„Falstaff”

Do lekarza w domu zdrowia pod
chodzi jeden z pensjonariuszy i 
mówi: „Ten Fltulkiewlcz jest nie
uleczalnie chory. Ubrdalo mu sle. 
że Jest Napoleonem, a przecież pan 
doktór wie, że Napoleonem Ja je
stem..."

Inny pacjent ciągnie za sobą na 
sznurku stary kalosz. „Co to jest? 
— Pytają go. „To lampa i plsze sic 
przez rze, jak fijołek".

„Znacie te dowcipy?" „Znamy". 
„No to posłuchajcie" — jak mówił 
pan Jowialskl.

Dowiadujemy się z pisemka „.Na
rodowiec", wydawanego w Paryżu 
przez mikolajczykowkl grajdołek 
emigracyjny, że na „konferencji pra 
sowej" w restauracji londyńskiej 
„Falstaff* ogłoszono o zawarciu 

j „umowy międzynarodowej", której 
|i tekst żywo przypomina niezliczone 
; dowcipy o wariatach. Umowę „p- d- 
I pisali", b. przywódca - niemieckich 
„ nacjonalistów z Sudetów, poprzed
nik osławionego Henleina, niejaki

W niedzielę, dnia 17 bm. od 
będzie się w Koszalinie spot
kanie bokserskie w ramach fi 
nałowych rozgrywek o wej
ście do II ligi. Przeciwnikiem 
miejscowej „Gwardii” Kosza

lin będzie łódź 
ka drużyna „Ba 
wełny”, którą 
gwardziści ze- 
chcą niewątpli
wie pokonać, 
aby w ten spo
sób zrehabilito

wać się przed własną publicz
nością za porażkę z „Lubli- 
nianką”.

Koszaliniacy przystąpili 
przed meczem do intensyw
nych treningów 1 wierzą w 
zwycięstwo, które zwiększyło 
by ich szanse na wejście do II 
ligi. (F)

W Koszalinie powstał 
Okręgowy Związek Piłki Nożnej

Z wystawy prac dzieci meksykańskich w Instytu. 
cie Fryderyka Chopina w Warszawie.

Rysunki dzieci meksykańskich do muzyki Chopina. 
Na zdjęciu: rysunek 14-letniego Quirosa Sotero 

„Tam daleko w Polsce".

W sali Miejskiego Domu 
Kultury w KOSZALINIE od
było się ostatnio zebranie orga 
nizacyjne koszalińskiego Okrę
gowego Związku Piłki Nożnej, 
poświęcone wyborowi władz 
Związku. W wyniku wyborów 
zarząd koszalińskiego OZPN 
ukonstytuował się w następu
jącym składzie: przew. OZPN
— ob. ROŻEK, I wice przew.
— ob. HARMAK, II wice 
przew. — jednocześnie przew. 
wydziału gier i dyscypliny — 
ob. WOJCIECHOWSKI, kpt. 
sportowy — por. CHOLEWIŃ 
SKI. Kierownictwo poszczegól
nych referatów Związku objęli: 
referatu zdrowia — mjr. MA
KAREWICZ, szkolenia — ob. 
CIAS, oświatowo - kulturalny
— 06. FRĄCKOWIAK. admi
nistracyjno-g osp.— ob. FIG AS, 
planowania — ob. CHĘCI AK, 
prasowy — ob. WERNICKI.

W czasie obrad delegat 
szczecińskiego OZPN wygłosił 

referat, w któ 
rym naświetlił 
zasady struktu
ry organizaeyj 
nej OZPN w 
świetle uchwał 
PZPN. W 
swym referacie 
delegat OZPN

ze Szczecina podkreślił, że w

mysi wytycznych uchwał Biura 
Politycznego KC PZPR w spra 
wie kultury fizycznej, kluby i 
zrzeszenia sportowe, muszą wy
chowywać prawdziwych spor
towców — świadomych budów 
niczych socjalizmu w Polsce.

(la zakończenie obrad prezy
dium zebrania uchwaliło rezo
lucję, w której m. inn. czyta
my: „Jednym z głównych ele
mentów rozwoju sportu na te 
renie województwa koszaliń
skiego winno stać się wprowa 
dzenie współzawodnictwa mię 
dzy klubami o umasowienie 
sportu i pogłębienie pracy ide 
ologicznej wśród członków klu
bów i kół sportowych. OZPN 
w Koszalinie w pracy swej kie 
rować się będzie uchwałami Biu 
ra Politycznego KC PZPR w 
sprawie kultury fizycznej, wy
tęży swe wszystkie wysiłki w 
walce o pokój".

Jednocześnie prezydium ze
brania uchwaliło, że do czasu 
wyszkolenia własnych kadr sę
dziowskich wszystkie mecze pił 
karskie koszalińskiego OZPN 
prowadzić będą sędziowie okrę 
gu szczecińskiego. (F).

Znany bokser Kotecki 
—dobrym pływakiem 
Zawody pływackie 
w Darłówku

Ośrodek Funduszu wczasów Pra
cowniczych w Darłówku zorganizo
wał w tych dniach ciekawe zawody 
pływackie w morzu na dystansie 
5.000 m.

W zawodach udział wzięli pły
wacy „Związkowca" z Darłowa oraz 
kilku doskonałych zawodników z 
Krakowa 1 Gliwic, przebywających 
na wczasach w Darłówku. Pełny 
sukces odnieśli pływacy ..Związków- 
ca", którzy zajęli dwa czołowe miej 
sca. Zwycięzcą wyścigu, znany bok
ser Kotecki z Darłowa osiągnął 
czas 1 godz, 45 min., zaś n miej
sce zajął Borysowlcz z Darłowa z 
czasem 1 godz. 47 minut.

Ciekawa ta Impreza dostarczyła 
licznych emocji wczasowiczom z 
Darłówka 1 niewątpliwie przyczyni 
się do popularyzacji sportu pływac
kiego w tym pięknym ośrodku wcza 
sowym.

Nolatnsk snortowca
............ .

W turnieju piłkarskim zrzeszenia 
Spójml w Stargardzie padły nastę
pujące wyniki:

W ćwierćfinale:
Stargard — Złotów 2:1 (0:1) 
Szczecin — Myślibórz 2:1 (0:1) 
Choszczno — Wałcz 3:1 (3:0)

W półfinale:
Stargard — Choszczno 1:0 (0:0) 
Szczecin — Team klubów tereno

wych 2:1 (0:1).
Finał:

Choszczno — Szczecin 2:2 (2:0).

dr Lodgman f zdrajca narodu e«- 
chosłowackiego, b. generał Prchala. 
Umowa dotyczy „masowego powro
tu" do Czechosłowacji Niemców wy
siedlonych na mocy układu Pocz
damskiego, a obecnie celowo trzy
manych w Bawarii w specjalnych 
obozach dla przesiedleńców.

Z podobną propozycją umowy — 
Jak twierdzi „Narodowiec" — ma 
zwrócić się organizacja „Niemców 
wysiedleńców" do Zaleskiego, Arci
szewskiego, Bieleckiego, Mikołajczy
ka, czy też Innego Augusta emlgra 
cjl. I świat dowie się o nowej 
„umowie międzynarodowej", zawar
tej w handelku londyńskim „Fal
start".

Handlarze z knajpy „Falstaff" za
chowują prawidła chorych umysło
wo. Oni naprawdę podpisują Jakieś 
umowy f naprawdę tytułują się na 
wzajem: „Panie ministrze", „panie 
generale", „panie prezesie". Oni na 
prawdę myślą, żc są Napoleonami, 
Jak ci biedni pacjenci d-jmów zdro
wia. Oni naprawdę sobie na wzi • 
Jem „sprzedają Niderlandy".

Dlatego w Trizonll nie pozwala 
się, tzw. wysiedleńcom rozpocząć 
normalnego życia, lecz trzyma się 
Ich w specjalnych obozach.

Dlatego w Londynie stawia się 
do dyspozycji Prchalów, Zaleskich 
l Arciszewskich knajpę „Falstaff", 
aby tam handlowali Niderlandami. 
Zęby handlowalf poważnie, tak Jak 
ten wariat z kaloszem...

(log)

— Pamiętam, Zacharyczu, jak jeszcze przed wojną wy- 
•łali mnie za granicę w sprawach partyjnych. Przyjechałem 
do Austrii, do Krakowa, wychodzę z dworca i czuję, że mnie 
ogarnia niecierpliwość. Powinienem był szukać towarzyszy na 
punkcie spotkań, a ja tymczasem chodzę po ulicach miasta, 
przyglądam się ludziom. Myślę sobie: „Może tu gdzieś Lenin 
chodzi”. Co się w ciżbie pokaże jaki tęgi, postawny mężczyzna 

■— to zaraz z niego nie spuszczam oka: „Czy to aby nie Le
nin?". Potem, kiedy zobaczyłem Lenina, sam się z siebie śmia
łem w duchu. Okazało się, że Lenin choć krzepki, ale wzrostu 
jest niewielkiego.

— A mnie się też wydaje, że jest wysoki, o, jak wujek 
Biłantij — rzekł Matwiej.

— Nie, nie jest wysoki, może troszeczkę wyższy od dziad
ka Fiszki — powiedział Bielajew.

Dziadek Fiszka nie puścił tych słów mimo uszu.
— Widzisz Tarasie Siemionowiczu, ci mali to są ogrom

nie robotni. Mnie także, kiedy byłem młodszy, robota się pa
liła w rękach. Jak Boga kocham! Niech Matiusza nowie czy 
kłamię — rztkł tonem przekonywującym.

Bielajew roześmiał się wesoło, pokasłując od dymu tyto
niowego.

Pociąg zahamował, ściśnięty z obu stron wagon zaskrzy
piał i powoli zajechał przed platformę dworca.

Zziębnięci pasażerowie, którzy gnieździli się na górnych 
półkach zeskoczyli, naładowali na siebie walizki* i toboły 
i pośpieszyli do wyjścia. Partyzanci wyczekali aż się skończy 
to zamieszanie, włożyli na ramiona swe plecaki i bez pośpiechu 
wyszli z wagonu.

Bielajew wprowadził partyzantów do obszernej sali, na
bitej do niemożliwości tłumem ludzi najrozmaitszego wyglądu 
i poradził im, by się rozlokowali na ciężkich dębowych ła
wkach.

— Pojadę do W.C.I.K.*Trzeba się postarać o jakiś nocleg, 
no i porozumieć się co do spotkania z Leninem — rzekł Bie
lajew, gdy chłopi przecisnęli się jakoś do ławek.

— Z Bogiem, Tarasie Siemionowiczu, szczęśliwej drogi 
— powiedział w imieniu wszystkich dziadek Fiszka...

Bielajew powrócił w południe, rozradowany i podnieony.
Wszystko idzie dobrze, towarzysze — rzeki.— WC.I.K.* 

otrzymał naszą depeszę, zamieszkamy w hotelu „Europa”...
— A kiedy pójdziemy do Lenina? — spytał Matwiej.
— Włodzimierz Iljicz przyrzekł, że nas przyjmie za dwa 

lub trzy dni. A tymczasem obejrzymy Moskwę, odwiedzimy 
instytucje centralne — powiedział Bielajew

Partyzanci ubrali śię, przepasali, wzięli swe plecaki 
i udali się w ślad za Bielajewem.

W podszytych skórą walonkach, w kudłatych czapach 
z psiego futra, w czerwonych garbowanych kożuszkach ściąg

niętych barwnymi pasami z samodziału, ściągali na siebie 
uwagę przechodniów, którzy przyglądali im się z ciekawością.

W hotelu przedzielono im duży, 1asny pokój, co prawda 
zimny ,ale za to wyposażony w łóżka z miękimi warszaw
skimi piernatami, mahoniowe biurko i telefon. Po niedługim 
czasie Bielajew przyniósł skądś dwa wielkie czajniki wrzątku. 
Matwiej wydobył z plecaka suchary i słoninę, partyzanci za
siedli do stołu. Potem wyciągnęli kapciuchy z samosiejką, 
usadowali się przy oknie, przez które było dobrze widać ulicę 
i zapalili, rozmawiając o Moskwie, o Leninie, wspominając 
daleiką teraz ojczystą Syberię. Wieczorem wykąpali się ko
lejno w wannie, a w nocy, po raz pierwszy w ciągu długiej 
podróży, dobrze się wyspali na miękiej pościeli.

Rankiem . drugiego dnia, gdy partyzanci szykowali się 
już, by wyjść dla obejrzenia Placu Czerwonego i Kremlu, 
przeciągle i donośnie zadzwonił telefon.

Taras Siemionowicz podniósł Spiesznie słuchawkę apa
ratu, a partyzanci wstrzymali oddech

— Włodzimierz Iljicz czeka na nas, towarzysze — rzekł 
Bielajew, obciągając na sobie krótką kurtkę z szarego sukna 
płaszczowego.

Było ta tak nieoczekiwane, że nikt nie odezwał się ani 
słowem. Dziadek Fiszka zrzucił kożuszek, wyciągnął spod 
łóżka swój plecak, wydobył nowa płócienną bluzę 1 włożył 
ją pośpiesznie.

* Wsiesojuznyj Centr. Ispołnitielnyj Komitiet = Wszech-*/ 
związkowy Centralny KomitetWykonawczv.

C. d. n.i


